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^eny ogłosieś
za wiersz luilixift- 
trow y przed 1 słoty 
w triiśoU  60 gr., ta  
tekstem  40 gr. Ogło 
szsnia takelsryez- 
ne 80 proc., a łw łv  
te o w s  28 proc. dro­
żę j. Drobne ogło- 
acsnia po 10 groszy 
Bla posiukujgeych 
pracy 5 gr. t s  wy* 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zutrzslssii miejsca 

dotteza sil 2S'/»

Sosnowice, środa 19 maja 1937 roku. Cena numeru
m m m m m

10 groszy

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

Prenum erata w y­
nosi miesięcznie

zł. 2.—
Adres Redakcji, Ad 
m lnistraeji i Dru­
karni: Sosnowiec, 
ul. T eatralna la  
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’*iitracji 1.14.97
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Nowy rząd w  Hiszpanii

bez Largo Caballero i del Vayo
PARYŻ, 18, 5. — Mimo poparcia 

prezydenta Azany „hiszpańskiemu Le 
nino\vi“ Largo Caballero nie udało się 
osiągnąć porozumienia ze stronnictwa 
mi, wobec czego zrezygnował on z mi 
ej i formowania nowego gabinetu.

M isji tej podjął się dotychczasowy 
m inister finansów Juan  Negrin, któ­
ry skompletował wczoraj listę ga 
binetu.

Najpoważniejszą zmianą, oprócz 
zredukowania liczby ministrów, .jest 
usunięcie z rządu dotychczasowego 
premiera Caballero oraz nie powierz 
nie teki spraw zagranicznych dotyeh 
czasowemu ministrowi del Yayo. Mitu 
Bterstwo spraw zagranicznych w no­
wym rządzie objął przedstawiciel le 
■wicy republikańskiej Giral, wreszcie 
znamienne jest również połączeni 
wszystkich trzech resortów broni w 
jednym ministerstwie obrony naród 
wej ‘i odanie te j teki dotychczasowe 
mu ministrowi m arynarki i lotnictwa 
socjaliście Prieto, który niewątpliwie 
jest najwybitniejszą indywiduali 
ścią w obecnym rządzie- Sprawy we 
wnętrzne objął również socjalista La 
gazagoitia. Komunistom oddano 
mniej ważne politycznie resorty w 
rodzaju oświaty i rolnictwa. Oba 
związki zawodowe, mianowicie ^opano 
wany przez komunistów U d .  oraz 
będący pod wpływami anarcho-sj ndy 
kalistów EN T. odmówiły współpracy 
z nowym rządem „frontu ludowego ‘ 
jako niedostatecznie reprezentującym 
bardziej radykalne żywioły- Rząd 0 - 
bopgy uważany jest w Londynie za 
bardziej umiarkowany niż poprzedni.

WalKa 9 płonące missło
PARYŻ, 18. 5. Z frontu biskajskie 

go donoszą, że od wczoraj mimo uleAV 
nego deszczu plonie miasteczko 
Amorebieta pod Bilbao.

W ojska powstańcze w /śężają silv. 
aby wkroczyć do m iasta i zająć oię 
gaszeniem ognia. Pozycje  ̂ pow stań­
ców znajdują się w odległości pól kilo 
m etra od pierwszych domów Amore-- 
bieta. W alka o płonące miasto jest w 
pełnym toku.

Pierścień wojsk gen. Mola wokot 
Bilbao zacieśnia się coraz bardziej. W 
ciągu dnia powstańcy zajęli 7 miejsco 
wości, w którym znajdoAYały się umoc 
nione pozycje czerwonych. oK ntratak  
baskijski, mający na celu odbicie stra 
conej miejscowości Charo, został od 
party.

Papież znów
ciążko chory

RZYM, 18- Z -, lu v azn o  zaniepoko 
jenie wśród opinii włoskiej wywołały 
’nfermneje z W atykanu, według któ­
rych stan zdrowia 0.ica św. ponownie 
budzi poważne obawy_____

mi er i minister finansów oraz g o sp o ­
darstw a narodowego — Negron, spra 
Avy zagraniczne — Jose Giral, olirorn 
narodowa — Prieto, sprawiedliwość 
— Manuel de Iru jo  (nacjonalista ba - 
skijski podobnie jak  Prieto i premier

Negril), oświata i higiena — H eiuaa- 
dez (komunista), rolnictwo — Iribo 
(komunista), roboty publiczne i komu 
nikacja — Giner de los Rios (zw. re 
publikański), opieka społeczna — 
Ayguade (lewica katalońska).

Podziękowanie
W szystkim, którzy daii :iarn tak liczne i serdeczne dowody współ 

czucia w naszym wielkim nieszczęściu oraz wzięli udział w eksporta- 
cji w Sosnoivcu i w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku 
a v  WarszaAvie

Ś ,  t  p .

A R TU R A
UKIERNIKA

składamy gorące pi d z ięk o A A  ania
Zona 1 dzieci

sesja Sejmu
w nadchodzący piątek

w e l a

WARSZAWA- 18. 5- Dziś f on
Prezydent Rzeczypospolitej wydal za 
rządzenie zwołujące sesję nadzAvyczaj
ną sejmu

Na porządku obiad zuajuzie się u-> 
dp usta Ary o szkolucli akademic­

kich, ustawa przedłużająca i'11nkcj.ruo 
Avanie tymczasowych ciganów gnam y  
miasta W arszawy do dnia 1 paździcr 
inka 193S r-, szereg ustaw ratyhkaeyj 
n y c h  oraz niektóre projekty ustawo­

dawcze, znajdujące się już w sejmie- 
a  niczałalwione aat ciasne sesji zwyczaj
neJ- . .Jak  wiadomo, izby ustawodawcze
av sesji nadzwyczajnej mogą rozjjjitry 
Avaó te tylko projekty ustaw, które 
wymienione będą w zarządzeniu P a­
na Prezydenta.

Pierwsze posiedzenie sejmu odbę­
dzie się w  nadchodzący piątek.

Tylko 85 karteli
będzie w Polsce

WARSZAWA, 18. 5. Celem niedo 
puszczenia do zevyżki cen artykułów  
włókienniczych, p- minister przemy ­
słu i handlu rozAviąże av najbliższych 
drj-ich szereg porozumień kariero­
wych.

Nowa lista obejmie kartele av prze­
mysłach: chemicznym i włókienni­
czym. W sferach zainteresowanych 
wskazują m. in. na szkodliAvą gospo­
darczo działalność łódzkiego kartelu 
wykończalni, pobierającego nadmier­
ne ceny-

W końcu m aja akcja rozwiązywa­
nia karteli będzie zakończona.

W rejestrze figurować wówczas 
będzie 80 do 85 umów kartelowych. 
W  listopadzie r. 1935 rejestr obejmo­
wał około 250 umów kartelowych, _n 
av roku ubiegłym jeszcze ponad Id) 
umÓAAn

Krwawy mord
w Zagnańsku

KIELCE* 18. 5. W czasie Zielo­
nych św iąt av kamieniołomach pań- 
stwoAvych av Zagnańsku pod Kielca­
mi odbywała się zai awa robotnicza, 
w czasie której Bronisław Słabod bez 
przyczyny wbił bagnet w serce S tani­
sław a Leśnickiego. Przebity padl tru  
pem na miejscu.  ̂ . .

Morderca po dokonanej zbroom 
zbiegł do pobliskiego lasu razem z 
Wincentym MoĆkoVktoiy podał mu 
bagnet. Policja wkrótce ujęła obu spra 
w c ó a v  morderstwa 1 udała się z nimi 
n a  miejsce gdzie ukryli narzędzie 
zbrodni.

Na w i e ś ć  o  i c h  a r e s z t o w a n i u  ze 
b r a ł  się t łu m  l u d z i ,  k t ó r z y  u s ilo A r a li  d o  
k o n a ć  n a  a r e s z t o w a n y c h  samosądu. Po 
n i e w a ż  p o l i c j a  b r o n i ła  aresztowanych 
t łu m  o b r z u c i ł  ją  k a m i e n i a m i ,  r a n i ą c  
c i ę ż k o  k i l k u  p olicjan tÓ A V - W k o r ic u  po 
l i c j a  u k r y ł a  aresztowanych n a  s t r y  
c h u  j e d n e g o  z przydrożnych, a sama 
b r o n i ł a  d o ń  d o s t ę p u .

Ponieważ sytuacja staw ała się co 
raz groźniejsza, na miejsce zajścia 
przybył z Kielc pluton, policji, którv 
zabrał aresztowanych 1 przywrócił 
spokój.

Oddział policji na zamku Pszczyńskim
Stary książę wyrzeka się marnotrawnego syna-oanity

PSZCZYNA- 18. 5- W zamku Pa ’ 
na na Psączy nie rózeg: aly się w u bu 
glą niedzielę drama' yezue _ sceny. vv 
dniu tym przybył niespodziewanie naJ 
starszy syn K s ię c ia  Pszczyńskiego ilen 
ryk, pozostający z ojcem od dłuższego 

| czasu w otwartej wojnie. Ks- Henryk 
przybył do zamku pszczyńskiego AViaz 
ze swym sekretarzem Ś cha rym.. Jed­
nocześnie drugim samochodem przyuy 
li: urzędnik dyrekcji pszczyńskiej z 
Gliwic hr. Wolkensiem oraz właściciel 
dóbr w Kończycach na Śląsku Cieszyn 
skim hr. Thun.___________

RięsKa rewolucjonistów albańskich
Wojska r z ą d o w e  ściga ą rozb itK ów

RZYM, 18. 5. Z T irany donoszą, że i av której rewolucjoniści zostali rozpro
ść 1wojskom r z ą d o A v y m  u d a ł o  się z g n i e ś ć  

powstanie r e w o lu c jo n is tÓ A Y  albań­
ski eh.

Wojska rządowe otoczyły ośrodek 
rewolty A rgyrokastro i wypędziły po 
wstańców z miasta. W  przełęczy Pro 
ci stoczona została decydująca bitwa,

szeni- Obecnie Avojska rządowe ściga 
ją rozbite oddziały a v  górach.

Z dokumentÓAv znalezionych przy 
jeńcąch i zabitych Avynika, że powsta 
nie zorganizowali agenci komunisty­
czni. —

 zaskoczony tą nic
spodziewaną wizytą oświadczył, iż nie 
życzy sobie rozmawiać z synem.

W międzyczasie służba stwierdzi­
ła, iż lir. Wolkensiein pizegląda i za 
biera dokumenty znajdujące się w 
dawnym gabinecie ks. Henryka. We­
zwano telefonicznie policję i zażądano 
oddania zabranych popici óav.

Pojawienie się oddziału policji na 
zamku wywołało wielkie poruszenie. 
Ks Henryk 1 Jego towarzysze, widząc 
beznadziejność swych zabiegów, po­
śpiesznie opuścił Pszczynę.

Zatarg między księciem pszczyń­
skim, a najstarszym jego synem datu 
je się od roku 1929. Ks. Henryk jako 
pełnomocnik koncernu pszczyńskiego 
został wybrany preze.em Yolksbundu 
aa Górnym Śląsku i rozpocząłsyste­
matyczną waikę z rządem polskim, /.a 
iGwno na terenie Śląska- jak 1 av Ge- 
rjrcwic Polityka jego naraziła interesy 
K sięstA v a  pszczyńskiego na poważne 
straty. Ojciec zerwał z synem, o de brat 
mu pełnomocnictwa i zażądał usunię­
cia się zagranicę. W7e wrześniu 193-1 r - 
ks. Henryk wyjechał do Berlina, a

tamtąd do Londynu, gdzie ogłosd 
list otwarty, atakujący av bezczelny 
sposób polskie władze skaiboAvo. 
Pr»ad dwoma tygodniami ks. Henryk 
którego interesy finansowe znajdują 
się w opłakanym stanie, postanowi! po 
jednać się z ojcem. W tym celu zrzekł 
się stanowiska prezesa Yolksbundu 1 
na Zielone św iątki zawitał do ojca.

Na temat drastycznych scen, jakie 
rozegrały się w niedzielę na zamku 
pszczyńskim, krążą w okolicy fanta­
styczne Aeieści. Ks. Henryk w pewnej 
chwili groził nawet samobójstwem- — 
Nie ugiął się przed tą groźbą stary 
książę.

SootkanieMusolin e io  i  Hitlerem
WARSZAWA, 18. 5. Londyński 

„Daily Telegraph'* donosi, że zapowie 
dany od dłuższego już czasu przyjazd 
Mussoliniego do Niemiec _ nastąpi w 
połowie nadchodzącego miesiąca- Mes 
solini spędzić ma w Niemczech 8 dni 
razem, z czego kilka dni w BerchtcsgA 
den, rezydencji kanclerza Hitlera, rć 
sztę zaś dni w Berlinie.
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Z KRAJU
Pożar dwóch wsi

W B H A S I A W S K itM

W la. Miory wybuchł c.brzy tui pożar. 
Spaliło się 50' domow micizka'aych, 1C< 
składów (w tym 7 składów lnu. 2 — skór 
i i  skład soiy. kitka stodół i ehlewów, 
oraz przedmioty gospodarczó i rolnicze. 
Ofiarą pożaru padło 21 przedsiębiorstw 
handlowy;ii. Straty według prowizorycz 
nych obliczeń, wynoszą 3.IG tysięcy zł.

.We wsi Rusaezki Afałe dokąd ogień 
yrrerzucil się a Mmr, spaliło się 3 gospa 
Urstw, powodując straty aa sumę o koto 

25 tys. zł.
Ogółem poszkodowanych jest 18 ro­

dzin.
.Natychmiast po pozarze zorganizowa­

no komitet niesienia pomocy pogorzel­
com

Jak ustalono, pożar powstai w zahudo- 
wamnsaieh apteki od istoty,, wydobywającej 
się z samowara, który poaoslawiła na pod- 
wórni służąca aptekarza.

Dożywotnia renta
DLA WDOWY PO DHXYMAI.lt.

Wdowa po bohaterskim chłopie pot;kim 
Michale Drzymale za r/i a do mion a została 
przez poznański wojewćctzki samorząd go 
gpodarczy o przyzcuaiu jej dożywotniej 
renty rocznej w wysokości. 500 zł.

Drzymałowa, która — jak wiadomo — 
sprzcciwala się projektowi przeniesienia 
zwłok męża z Ivliesteezka do mauzoleum - 
w Fodgradowicaeh .zamieszkuje, obecnie 
w Grabów nie u syna, w zagrodzie ofiaro 
wanej swego czasu Drzymale przez rząd.

Tajemniczy trup
NA DNIE MOK7.A

Wstrząsające wrażenie wywołało w 
Gdyni ujawnianie, przez nurka pracujące­
go na dnie morza w porcie gdyńskim ma 
kobryeattej zbrodni.

Na redzie portu gdyńskiego, na głęboko 
ści około 12’ metrów odbywał swojo co­
dzienno poszukiwania za zerwanymi kotwi 
nami nurek Sieja.

W pewnej chwili nurek spostrzegł przez 
okienko skafandra ciało jakiegoś męż­
czyzny ze spętanymi rękami

Nurek pociągnął za sznur alarmowy i 
i wydostał się na powierzchnię morza.
’! Już na pierwszy rzut oka ustalono, że 

ma się tu do czynienia z ofiarą wyrafino­
wanej zbrodni. Ręce trupa były mocno 
skrępowane drutem a do szyi przywiąza­
ny balast ze starego żelastwa.

Na ciele nieboszczyka, w okolicy serca 
znajdują się dwie rany, pochodzące od 
pchnięć sztyletu fińskiego.

Stwierdzono, że ciało przeleżało na 
dnie morza około S tygodni. Zwłoki były 
ubrane w krótką koszulkę, używaną przez 
zagranicznych marynarzy oraz w spodnie. 
Przypuszczalnie jesfr to więc marynarz 
zagraniczny Zamordowany mógł liczyć 
około 3d do 3A lat .

Przy zamordowanym nie znaleziono 
żadnych dokumentów osobistych.

Syn-kalorżnik
ZAMORDOWAŁ SWĄ MATKĘ

Hwoek poruszony został wczoraj wiado- 
iu;.#cią o zamG'dowauiu SS-lelniej Małgo­
rzaty Wyglądałowej. Zamieszkałej przy 
ttt. Lelewela nr. 4

W czoraj w południe znaleziono ją leżą 
, eą w kałuży krwi. na środku pokoju. Nie 
'■dawała już oznak życia. Zaalarmowano ko 

misariat policja Lekarz stwierdził śmierć.
' która nastąpiła przed kilkoma godzinami 

od dużej rany zadanej tępym narzędziem 
w głowę.

Ofiara mordu miała usta zakneblowana 
chustką. W  mieszkaniu panował nieład. 
Jednak nie stwierdzono rabunku.

Jak się okazało staruszkę zamordował 
iyn - katorżnik w sporze o działkę ziemi, 
na której stał donaek Wyglądałowej. 
Działkę tę otrzymać miał po ożenieniu się 
wunk staruszki 

Zabójca chciał ożenó Witana poza 
Otwockiem aby odsunąć go od dsiałk. 
Staruszka sprzeciwiła się temu I przypła­
ciła upój życiem

Mordercę Ł jega żon^ sreiziowano.

TEATR POLSKI ZA OCEANEM
Artyści polscy ostoją ducha narodowego na obczyźnie

Nie matą rolę. w utrzymaniu ducha 
narodowego, wśród kmi! tonowej Po­
lonii Amerykańskiej odegrał teatr 
polski i rodzima sztuka sceniczna, 
które stanowią piękne, a dotychczas 
niedość szeroko znane lozdziały w 
dziejach zamorskiego wychodźtwa poi 
skic^o.

Dzięki ciekawej książąe, jaka się 
niedawno ukazała (A rtur L. Waide—- 
„Stefania Eminowicz. Szkic biogra- 
ficzny1') możemy obecnie poznać naj­
ważniejsze etapy rozwoju sceny pol­
skiej na drugiej półkuli- Wiążą się one 
nierozłącznie z parą niestrudzonych 
pionierów - małżonków Eminowiczów, 
którzy przed 30-tu właśnie laty pet 
nym zapału i poświęcenia wysiłkiem 
artystycznym i organizacyjnym 
położyli zręby pod zawodowy Wiatr 
polski w Stanach Z jed n o c z o n y c h .

Już w drugiej połowie ub. w ieków 
okresie największego nasilenia In U 
wychodźtwa " polskiego do Stanów 
Zjednoczonych, w najliczniejszych 
podówczas skupieniach polskich urzą­
dzane były doraźne przedstawienia 
amatorskie. Oczyiviscie, nie mogły 
one rościć pretensji do charakteru 
imprez artystycznych, lecz były wła­
ściwie bezpretensjonalnymi popisano 
miłośników nie tyle sztuki, co rozryv 
ki amatorsko-scenicznej.

Dopiero z chwilą przyjazdu eto 
Stanów Zjednoczonych młodego i u+a 
lentowanego aktora krakowskiego - -  
Tadeusza Dołęgi-Eminowicza, dzięki 
jego niestrudzonej energii i zapałowi 
zaczyna na gościnnej ziemi Waszyn­
gtona powstawać prawdziwy tea u 
polski-

Od tych pierwszych chwil przy bo­
ku artysty-orgamzutora staje mło­
dziutka adeptka sztuki scenicznej 
Stefania Harąska, późniejsza żonu i 
wierna towarzyszka Eminowicza.

Dzieje kariery scenicznej Stefami 
Eminowiczowej — to prawdziwa epo- 
pea, w której dużej miary talent spU 
ta się z umiłowaniem sztuki polskiej

i niezmiennym zapałem krzewienia 
jej wśród rodaków na obczyźnie.

" Pierwszym etapem pracy Em ir er 
wicza było kółko Miłośników sceny w 
Chicago, które przetworzył na pracu­
jący systematycznie zespól sceniczny, 
gdzie znalazła się feż imodziutka, za­
ledwie 15-letnia wówczas, późniejsza 
jego żona. Zimą 1900 roku realizacja 
idei stałego teatru polskiego wyrazu

New-York w maju-
wiają coraz nowymi sukcesami arty­
stycznymi i organizacyjnymi.

,W 1917 roku, licząc zaledwie 3-3 
łata, kończy swój pracowity żywot 
Tadeusz Eminowicz. ,W dalszej pracy 
nad rozwojem sceny polskiej w S ta ­
nach Zjednoczonych przemożną roię; 
odgrywa nadal Stefania Eminowiczo- 
wa, wybijając się
na czoło aktwołwft polsj/i-wjo za oc»«

/  Dw
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Teatr polski im. Tadeusza Kościuszki w Detroit, wybudowany przez Stefa­
nie i Tadeusza Emfnowiezów.

się w wyjeździć zespołu do Milwauke, 
gdzie tamtejszy teatr „Empir“ zgo­
dził się po raz pierwszy przyjąć ze­
spół polski na tydzień występów. Pub 
liczność polska przyjęła imprezę gu- 
rącoDaje to Eminowiczowi asumpt cło 
budowy specjalnego gmachu dla te­
atru polskiego.
Wybudowano go i otwarto 2(5 stycznia 
1811 roku pod nazwą „Teatr im. Ko- 
ścius2ski“. W 1812 roku Eminowicz; 
tworzą drugi teatr w Detroit, budując 

dla niego piękny gmaeh.
W następnych latach Em. nowicze pra 
cują w Buffalo, Cleyelard i znowu w 
Detroit Mają już dobrze wyrobioną i 
zasłużoną markę, którą usprawiedii

' W

W ''tyfy Cię™

Stefania Emilio wieżowa i prof. T. S ie  n itru u z k i w gościnie u Marszałko 
stwa Piłsudskich w Belwederze w 1927 roku.

W 8 dniu ciągnienia Hej klasy padły wygrane:

20.000 zł. d/i.'iijki wvgraua

10.000 zł. na Nr- 119581

5.000 Zł. ~*Nr.ł58*J»
i wiele innveh w szczęśliwej kolekturze

k  A F T A L A KATOWICE, DYREKCYJNA 2
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Kto wygrał na loterii?
We wczorajszym pierwszym i dru 

gim ciągnieniu Państw. Loterii Klaso 
wej padły główne wygrane:

Zł. 50.000 — 39291.
Żł. 10-000 — 30392 119581 12o0ui 

185188.
Zl. 5.000 — 507702 53510
Zt. 2.000 — 86644 107819 107258

122244 146463 146715 152119 152119 
Zł. 1.000 — 10449 10887 16190

26516 28283 41616 43680 44707 49561 
59431 59630 73950 74258 76836 80960 
81254 87418 89213 96076 125559 135370 
138591 141478 148331 152577 1541'a
157470 158698 163183 170414 175255
178255 186409 186951.

anem.
Nie wyczerpuje to całej energii tuj 
niezwykłej kobiety — pi zez cały czas 
wojny światowej jest ona gorliwą 
rzeczniczką idei Konin d&nta Józefa 
Piłsudskiego, a po odbudowaniu Pań­
stwa Polskiego z całym zapałem pra­
cuje nad pogłębieniem więzi ducho­
wej Pol onii Amerykan-ki ej z M icjo- 
rzą. W 1927 roku bawi Eminowiezowa 
w kraju i wówczas to ma zaszczyt być 
gościem Marszałka Piłsudskiego.

Za swą działalność społeczną t 
patriotyczną Eminowiczpwa odzna­
czona została „Krzyżem Legionów'! 
medalem „Ojczyzna swemu obrońcy' 
i „Krzyżem Niepodlegli śei“-

Działalność artystyczna i społecz­
na Stefanii Em inow ip.w ej jest p.ę- 
knym przykładem dzielności niewiast 
polskich będących prawdziwą ostoja 
polskości na dalekiej obczyźnie.

P. ?.

Numer 10 „Pani Domu"
Numer 10-ty „Pani Domu" przynosi 

czytelniczkom szczegółowe sprawozdanie 
r M -go Zjazdu Delegatek Związku Pań 
Tomu we Lwowie oraz podaje doniosło 
licowały tego zjazdu, omawiająca żarów 
no sprawy ogolne jak i poszczególna za­
gadnienia praktyczne.

„Budujemy dom — garść uwag pra­
ktycznych", dalszy ciąg — omawia spra­
wę usytuowania budynków, rozkład ogól 
>vł, izolację cieplną, wietrzenie, ogrzewa 
nie

Panie domu nie zdają sohie sprawy 
często z tego, jakich posiadają sprzyniie 
rzeńców w walca o zdrowie i dobrobyt 
rodziny. O jednych z u i dr, a mianowicie 
o instytucjach mających na celu ochroną 
konsumenta: o- pracowniach badania 
żywności, o urzędach miar, znakach towa 
* owych itp. mówi artykuł H. Mameloko- 
wej „Na?i sprzemierzcńey"

Jadłospisy i przepisy, uwzględniające 
•lotiawy dla dzieci, sprawozdanie z wy­
stawy „Współpraca pan domu z pomocni 
cą domową4* i wiele aktualrych wiado- 
morści — uzupełniają treść, numeru 10-go 
Paui Domu*1.

Czytajcie
Prenumerujc!e
edyny demokratyczny niezależny  
organ woj. k ieleckiego

MExpres Zagłębia"
Prenumerata „Expresu Zagłębia* 

z odnoszeniem do domu, lub przesyłk1 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięczni©.
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Literaci sowieccy w kryminale
Bruno Jasieński posądzony o  szpiegostwo

W  Moskwie wiele rozgłosu wy we" 
ia|a sprawa byłych kierowników 
„Związku rosyjskiego pisarzy prole­
tariackich", Awerbaeh i i Kirs.jma. 
Od szeregu tygodni sprawa ta zajmi- 
je zarówno ze względu na ogłaszane 
przez prasę sowiecką czego!y, jaii 
ee względu na przynależność związa 
nych z tą sprawą postać* do „elity 

czerwonej, 
do świata politycznego, literackiej ■ i 
brtystycznego stolicy sowieckiej- 

Krewny Jagody, prezes sekcji au­
torów dramatycznych związku pisa­
rzy sowieckich, Awerbaeh, pod-ńeął 
los „żelaznego wodza4 i znajduje się 
również w więzieniu. Popularny p - 
sarz dramatyczny Kirszcn pozostaje 
narazie na wTolności i usdował się na 
wet bronić przed c /y j -snymi mu za­
rzutami na walnym zgromadzeniu so­
wieckich autorów dramatycznych 
Zarzuty zaś które prasa sowiecka wy­
toczyła przeciwko Awerhachowi i Kir 
szonowi, należą do dziedziny zwy­

kłych czynów kryminalnych.
•Jako prezes sekcji aui ‘rów drama­
tycznych, Awerbaeh mianował Kir 
EZona kierownikiem urzędu ochrony 
praw autorskich. Urząd len opodatku 
wał wszystkie widowiska na całym 
terytorium państwa i czerpał z teg> 
opodatkowania zyski poważne, milio­
nowe, których znaczna część defrrudo 
wana była przez Awerbacha, Ivirszo- 
na i ich najbliższe otocz.-nie. Defrau­
dacje te ułatwiane były przez tę oko
liczność, że podatek pobierano nie 
tylko od wykonywania utworow żyją -

NT
Celowość 
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cych autorów sowieckich lecz również 
od utworów autorów cudzoziemskich 
i nawet wogóle nie żyjących.

Wszelkie protesty surowo tłumio­
ne były przez „żelaznego wodza4 Ją* 
godęj który dzielił się zyskiem z Kir 
szonem i Awerbachem Po zakoiieze- 
niu prac nad budową kanału Biało 
morsko-Bałtyckiego, zbudowanego rę­
kami kilkuset tysięcy więźniów, 
Kirszon i Awerbaeh wydali książkę 

o tym wyczynie „ezekistów44, 
defraudując przy tej okazji okrąg.e 
5 milionów rubli z funduszów, pize- 
znaczonych na to wydawnictwo. 
Wśród osób, które brały t,dział w tych 
defraudacjach, hulankach i orgiach, 
znajdowały się nie tylso osoby o luź­
nym związku z literata1 ą, lecz rów­
nież tak utalentowany p.-sarz teatral­
ny, jak  Afinogienow, autor głośnego
dramatu „Strach44. Na liście oskarżo­

nych figuruje również nazwisko zna 
nego „polskiego44 komunisty żydo po! 
skiego, który przybrał tobie pseudo­
nim „Brunona Jasieńskiego44- Jeszcze 
nie dawno temu, podczas ostatnich 
moskiewskich procesów politycznych, 
miotał on na łamaeh ,.lzwiestii“ gro­
my przeciwko Zinowiovowi, K am ic 

niewowi, Radkowi i innym, 
nawołując do rozstrzelania ich; obec 
nie zaś znalazł się pod humory?,tycz 
nym zarzutem.-, współpracy „z agen­
turą wywiadu polskiego'4. Z powodu 
tego zarzutu prasa sowiecka ujawniła 
interesującą wiadomość o losie inne­
go posła na Sejm, D ąbi1!, który, jak 
obecnie dowiadujemy, ze stanowiska 
wiceprezydenta białoruskiej Akade 
mii Nauk w Mińsku przeniesiony zo­
stał bezpośrednio do więżenia sowie? 
kiego pod zarzutem kmdr rewolucji, 
szpiegostwa, sabotażu i t. p-

/i-y ‘A
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LEKARZ SPE C JA L IST A  CHO-  
R o B  DZIECI

D r. m e d . z .  CZECHĄNOWSKI
przeprowadził się w Katowicach 
N A ULICE 3-go M A JA  15. m. 2

GoUz przyjęć 12 — ló-ej 
Nr. Itief. iJ47—-10

E c h a  z a m o rd o w a n ia
EKONOMISTY ROSYJSKIEGO.
Śledztwo w sprawie zamordowania 

ekonomisty i finansisty rosyjskiego 
Nawaszina w Paryżu weszło na no­
we tory-

Ustalono obecnie, że na król ko 
przed śmiercią Nawaszin przyjął nie 
tylko domniemanego mordercę „tajeni 
niczego blondyna44, lecz także pewną 
Rosjankę, poszukującą rzekomo swo­
jej siostry, pracującej jako służąca u 
jakiejś rodziny rosyjskiej, mieszkają 
cej na tej samej co zamordowany 
ulicy.

Policja zwróciła również uwagę na 
pewnego sowieckiego dyplomatę, p i 
siadającego podobny samochód clo te 
go, jaki widziano w chwili zbrodni w 
Lasku Bulońskim.

Dyplomaty tego niestety nie moż­
na przesłuchać, gdyż od czasu zamor­
dowania Nawaszina, przebywa poza 
granicami Francji, apęza. tym korzy 
sta on z nietykalności dyplomatycznej

Strzelanina na lotnisku
W MOSKWIE.

Onegdaj rano wartownik lotniska 
spadochronowo - szybowcowego mo ­
skiewskiej rady „Ossoawiachimu" 
pod Moskwą, Kanakotow, wpuścił na 
lotnisko słuchaczy wojskowej akada- 
mii lotniczej, a następnie strzelił do 
słuchacza Pawłowa - Śliwińskiego, za 
bijając go na miejscu, drugiego zaś 
słuchacza Antonowa, zranił.

W sprawie tego zajścia sowieckie 
władze prokuratorskie Y/drożyły do 
chodzenie.

NOWY NUNCJUSZ PA PIESK I W  W A R S Z A W IE .
Do Warszawy przybył nowy nuncjusz papieski ks. arcybiskup Fi bp 

Cortesi. Zdjęcie nasze przedstawia J- E. ks. nuncjusza apostolskiego 
msgr. Filipa Cortesi, w oknie wagonu kolejowego na dworcu głównym w 
Warszawie.

Z akład  zegarm istrzow ski 
WŁODZIMIERZ NIEPOŃ

egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści się przy ulicy 8-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. W ar­

szawskiej 1.
Prowadzony przez fachowca Przyj­
muje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmislrzostwa, to jest: 
sztopery, repetiry, zegary kontrol­
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko­
nanie solidne, gwarancja 3-cb letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gwarancja jeden rok.

Sposoby praktyczne i proste
Najważniejsza sprawa: dać pracę niezatrudnionym

K ilkoletn i okres depresji gospo­
darczej, jak i przeżyw aliśm y zanim 
wreszcie nie weszliśmy w stadium  
poprawy koniunktury , nie poską­
pił nam  różnych praktycznych do- 
świadczeń. Okupyw aliśm y tę nau­
kę bardzo bolesnym i i p rzykrym i 
doznaniami. Nie odbyło się też — 
wiedzmy sobie szczerze —  bez roz 
maitych' błędów, bez prób i posu 
nięe, które —  jak  się potem oka­
zywało —  nie wiodły do celu.

Okres ten m am y za sobą.
Dziś już ustało „teoretyzowanie44, 
tak nagminnie przed kilku laty się 

panosząee; 
dziś um ilkli już na szczęście zna 
chorzy i czarodzieje, wróżbici i 
„wszechwiedki44, znikł już z poi 
akiej rzeczywistości teoretyk - eko­
nom ista, czerpiący swą wiedzę z 
foliałów papieru  i p ragnący  się n a ­
rzucić swym i „radam i44 czy pom y­
słami, wywodzący się wprost z „sza 
rej teorii44.

Rozporządzamy natomiast wici

ką sum ą, przewmżnie ciężkich i doi 
kliw yeh, doświadczeń —  i z moh 
właśnie m usim y wysLuwać p ra k ­
tyczne wnioski.

Dotyczy to zwłaszcza jednego z 
najbardziej zasadniczych zagai! 
nleń naszej obecnej rzeczywistośo' ‘. 
pracy, zatrudnienia.

Jak  praktycznie ten problem
ujmować, jak  go realizować, by u- 
zyskiwać maksimum wydajności 
pracy, by objąć zatrudnienie jak 
największym  zasięgiem? Jak ie  za­
rządzenia i posunięcia mogą w 
praktyce dać efekt najsilniejszy?

Czytam y od pewnego czasu, ż? 
szef rządu gen. SławojSkładkow*- 
ski od kilka dni zwiedza różne śro­
dowiska na terenie całego państw a. 
W  relacjach z tych podróży pow ta­
rza się stale jeden motyw: „ P re ­
m ier zbadał budżet m iasta  X... lub 
Y lub Z... ze szczególnym uwzględ­
nieniem sum, przeznaczonych ria
zatrudnienie44. Czytaliśm y np. o­

statnio, że w* Zamościu —  w związ­
ku  z taką  w izytą szefa rządu -  
„zwiększono pozycję na zatrudnię 
nie o 20.000 złotych4*.

Tu tkwi niewątpliw ie najw aż­
niejszy punk t kw estii zatrudnienia 
i tu  też m am y jedno z najbardziej 
praktycznych posunięć. Chodzi o 
wyciśnięcie wszelkeh środków fi- 
nansowych, które można rzucie na 
szalę —  a zarazem o sprostowanie 
błędnych ścieżek niektórych sam > 
rządów, które niedość intensyw nie 
zajęły się zagadnieniem  za trudn ie­
nia, względnie swój budżet ułożyły 
nie pod tym  kątem  widzenia.

W szystko inne bowiem w go­
spodarce samorządowej musi zejść 
na d rug i plan,
pierwsze miejsce natom iast zaiąć 
m usi: dostarczanie pracy ludziom 

niezatrudnionym .
Każdy budżest każdej jednostki s a ­

m orządu terytorialnego w inien być 
z tego punktu  widzenia zrewidowa

ny i skontrolow any. Oczywiście 
i szef rządu nie może osobiście wszę­

dzie dojechać, by dać inicjatyw ę do 
takiej rewizji i kontroli. Może dać 
tylko hasło i może stworzyć kilka
przykładów-. Ale rzeczą wszystkich 
samorządów*, a też i organów n a d ­
zorczych, kontrolujących sam o­
rząd, jest podjąć tę inicjatyw y —- i 
wr prak tyce zrealizować.

M am y już konkretne przykłady 
takiego praktycznego, a rozum ne­
go rozw iązania spraw y. W ięc ł.p. 
bezrobotni z Zaw-iercia — tego n ie­
szczęsnego m iasta, w- k tórym  prze­
mysł, żywiący dawniej dziesiątek 
tysięcy robotników, niem al całko­
wicie zam arł — pracu ją  przy reg u ­
lacji W isły pod Sandomierzem o 
raz na robotach publicznych w* oko 
licy Brześcia nad Bugiem.

Jest to niew ątpliw ie m ądre i 
sprawiedliwa posunięcie —  i yo 
winno znaleść jak  najszersze zasto­
sowanie.
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Oajamy glos ,
U MISTRZA WRZESIŃSKIEGO

Poznaję m istrza w jego własnym 
mieszkaniu, serdeczny uścisk dłoni i 
dobroduszny wyraz twj»j zy rozkro- 
chmalają moją sztywność oficjalną. 
Z miejsca zostaję zaproszony na obiad 
bez żadnego „rde". Mistrz pomimo 
swoich. łat, ezuje się świetnie, tylko 
nie lubi jak  kto mówi u starości a  już 
najgorzej jak  o jego. — Pokazuje ir.i 
porozmieszczane po ścianach prace 
swoje i kolegów;
Wyczółkowskiego, Geporla. Głasnera, 
Talagi, Stanisławskiego, Zagórskiego, 
Karpińskiego i wielu innyeh składa 

się aa zupełnie dobrą galerię.
0  swoicłi pracach przez skromność 
mistrz nic nie mówi, a jest ich pokaz 
tiv zbiór i to bardzo udntnych i na wy­
sokim poziomie artystycznym  lip. ,/A - 
nra" a la F a ła t zakuta i js t  z dużym 
artyzmem i bajecznym wyczuciem po­
lorów tak trudnych do wydarcia b ia­
łej szacie śniegów, to należy do ino 
lada trudów i jak  się później dowie­
działem obraz ten jest oczkiem w gło 
wie mistrza. A tuż coraz tej samej 
wielkości co zima „Park* — ma tyle 
ciepła i piękna spokoju, polskiej zło­
tej jesieni, że
bezsprzecznie trzeba go postawić w 
rzędzie najlepszych prat o podobnych 

motywach.
Na stalagach w7 korzys.nym oś w i es le­
niu stoi portre t „Bezr diotnego". — 
W tym  portrecie m istrz zakuł cale 
swoje współczucie dolą bezrobotnych, 
tak jaskraw ię na nim wyraził troskę 
człowieka bez pracy — bez ju tra  — że 
zbyteczne są "wszelkie komentarze.

Za ten portret naszej współczes­
nej tragedii należy się mistrzowi peł­
ne uznanie. I wiele, w :ele jeszcze in­
nych prac oglądam, których byra nie 
spisał na wołowej skórze.

Tę ucztę artystyczną przerywa 
nam podawanie do stołu Spożywamy 
obiad z iście artystycznym  nastrojem, 
mistrz nie szczędzi żartów na okoticz 
nościowe tem aty, dobry humor nie 
opuszcza nas przez cały czas spoży­
wania obiadu. Wdepnęliśmy trochę 
a a  tory polityczne, okazuje się, że 
m istrz jest podszyty monarchie tycz­
nie, ale coś sam uśmiecha się ze swe­
go kierunku orientacyjnego w poli­
tyce, przy czym
sarka na wszystko — nie może się 
po ku mać z obecnym stanem rzeczy
1 radby wszystko pozamieniać, tylko 
zdaje mi się, że nie wie jeszcze sam 
na co. Po obiedzie herbatka — czarnej 
nie p ija  mistrz na moje utrapienie i 
znów facecje — wspomnienia z daw­
nych lat. Zauważyłem, że mistrz ma 
świetną pamięć — opowiada wszystko 
tak świeżo, jakby to było wczoraj a 
to już tyle ła t wiosen i zim. Oba -rue

M atka dwu córek owdowiała. Jed 
na z córek Irena mn lat 16, druga, Be 
ta  lat 14. .W matce zakochał się przy­
stojny pan w średnim wieku i propo 
nu je jej małżeństwo. Zgodę na ślub u 
zyskał i nie byłoby sztuki i miłego 
przedstawienia, gdyby nie córka I re ­
na, która przez pamięć na miłość 
zmarłego ojca do matki zastępuje mat 
ce drogę do ołtarza-

Moment psychologiczny bard/o 
dobrze podpatrzony. Egzaltowane 
dziewczęta wnoszą w takich wypad­
kach zamęt w życie rodzinne. Zazwy­
czaj jednak dorastające dzieci sprze 
ciwiają się małżeństwu owdowiałego 
ojca łub m atki z  miłości do same^j 
zmarłego, w komedii zaś Stuart.o ,v 
córka wierząc w wielką miłość oboj­
ga  rodziców, broni je j piękna przed 
zdradą wobec niej. W ystarczyło je d ­
nak, aby lekarz powiedział praw dę 1- 
renie, że zmarły ojciec nie był w art 
miłości matczynej, a  już serce dziew­
częce odwróciło się od dobrych wspo­
mnień o ojcu i godzi się z nową rzeczy 
wistością.

mistrz pracuje nad odaowienie ko­
ścioła. w  Sosnowcu pod wezwaniem 
Najś. M arii .Wniebowst.
Praca ta jest bardzo trudna — wyma­
ga wielkiego znawstwa 1 artyzmu, 
ażeby wszystkie polichromie, malo­
wane ongiś przez Tetm ajera u trzy ­
mać w pierwotnym charakterze- — 
W  domu portretu je — widzę rozpo­
częty po rtre t dziewczynki pastcla. —- 
Znać na nim rękę mi* kwa, łagodna 
karnacja kolorów zapowiada dobro

.W ub- sobotę rozpoczął się w Los- 
nowca kurs przeszkoleniowy dla 
przodowników Organizacji Młodzieży 
Pracującej z powiatów: będzińskiego 
i zawierciańskiego.

W  ubiegły poniedziałek zaś w Do­
mu Społecznym odbyło się uroczysto 
zakończenie kursu. Po spożyciu współ 
nego obiadu ompiaczki i ompiacy uda 
li się do świetlicy, gdzie odbyło 3ię 
zamknięcie kursu w obecności preze­
sa R- Cholewickiego, dyr. J . Cholowi- 
ekiej i nacz. Nawrockiego.

Do zebranych w liczbie kilkudzie­
sięciu osób przemówił komendant p. 
Dudricz i jeden z najmłodszych otępia

Staraniem  Sosnowieckiego Oddzia 
łu Polskiego Towarzystwa Higienicz­
nego oraz Towarzystwa Przeciw gru­
źliczego w Sosnowcu zostaje urządzo­
ny odczyt poświęcony zagadnieniom z 
dziedziny nowoczesnych zdobyczy ńie 
dycyny.

,0  przetaczaniu krwi" — mówić bę 
dzie p. dr- M. Trawiński ordynator od 
działu chirurgicznego Szpitala Cen­
tralnego Ubezpieezałni Społecznej w 
Sosnowca. A pani dyr. Berdo N. — 
ordynator oddziału gruźliczego w Pa 
wilonie Gruźliczym na Pekinie — 
mówić będzie; o szczepieniach prze­
ciwgruźliczych (BCG).

Nazwiska prelegentóyr, wybitnych 
lekarzy specjalistów, których wywo­
dy oparte będą na ścisłym materiale 
naukowym, dają pewność że poruszo 
ne przez nich tematy zostaną w spo 
sób wyczerpujący i interesujący wy ­
czerpane-

Takie ujęcie bardzo skomplikowa­
nego problemu nie jest pozbawione 
wdzięku naiwności, niemniej jednak 
„Czesnastolatka" jest sztuką inte-- 
resującą i wbrew tytułowi bynaj­
mniej się dla szesnastoletnich panien 
nie nadaje.

Wystawiono „Szesnastolatkę" z 
dużym nakładem pracy. Bardzo sta­
rannie. Obok p. Brodniewicza, który 
rolę Roberta, narzeczonego matki, 
grał z zasłużonym powodzeniem w 
W arszawie, prawdziwy sukces na o 
statniej premierze odniosła p. Anusia 
kówna w wdzięcznej roli młodszej 
córki, Bety.

Nader inteligentne wykonawczy­
nie znalazły rolę babki i matki w pa­
niach Arciszewskiej i Gołaszewskiej. 
Trudną rolę tytułową z dużym w kła 
dem szczerości zagrała p- Jasnorzew ­
ska. Równie udatnie wypadły role le 
karza (p. Cornobis) i kucharki Mary 
(Marwicz).

Całość i dobrze wykonana i cieka­
wa, warto więc sztukę zobaczyć,

• (£)

dzieło. Jednym  słowem, m istrz .Wrze­
siński jest w dobrej formie, żartuje, 
pracuje i przyjm uje gości. — Mile i 
szybko czas mi zleciał w nastroju 3ła 
ropolskiej gościnności. Żegnałem się, 
zapraszany serdecznie na następne 
obiady. Zadowolony i uszczęśliwiony 
byłem, że bądź co bądź w obcym m ie­
ście doznałem tak serdecznego przy-

ków. Gorące przemówienie wygłosił 
nacz. Nawrocki.

Na zakończenie odbyły się popis*, 
ompiaków. Szczególnie spraw nie wy­
padły popisy ogniska zawierciańskie­
go, który pokazał obecnym k rak u w 
skie wesele.

Ruch ompiacki,, którego pierwsze 
trzy litery OMP-, jeden z mówców tło 
maczył jako Organizację Młodzieży 
Polskiej, jest ruchem, zapoznającym 
młodzież z polskimi sprawam i społecz­
nymi i wyrabiającym w niej świodo 
mość obywatelską. Dlatego w art jest 
by szerzej omawiać jego sprawy orga 
nizacyjne.

wieka. Jest to dziś potężny środek, 
jak i medycyna oddała na użytek 
ludzki. Potrzeba dokonania p rzeta­
czania krwi może zaś nieomal każdej 
chwili — byw ają bowiem wypadki ta 
kie, kiedy tylko przetaczanie krwi u- 
ehronić może od niechybnej śmierci.

Dzisiaj — na zachodzie ogromne 
liczby mieszkańców mają już zbadaną 
krew i określoną grupę krwi, co jest 
niezbędne przed wykonanie samego 
zabiegu przetaczania.

I  na naszym terenie jest już pew 
na liczba, która ma zbadaną krew; są 
to przeważnie osoby, które wyraziły 
gotowość odania swojej krwi na uży 
tek chorych. Bo trzeba dodać, że w 
szpitalu centralnym Ubezoisczalni w 
Sosnowcu bardzo często lekarze stosu 
ją przetaczania krwi, a Ubezpieczał 
nia dawcom krwi płaci za porcję 100 
gramów około 35 zł. Liczba jednak 
dawców7 jest niedostateczna

Tem at odczytu pani dr Berdo jest 
nie mniej interesującym i ważnym- 
Szczepienia przeciwgruźlicze są wyni 
kiern prac wielkich uczonych francu­
skich z In sty tu tu  Pasteura w Paryżu 
z profesorem Calmettem na czele.

Spraw a szczepień tych na Zacho 
dzie (Francja, Skandynawia) jest 
również niezmiernie rozpowszechnio­
na. I na naszym terenie od lipca nb r. 
akcja jest prowadzona w rozmiarach 
szczupłych, gdyż wiadomości o tym 
nie przeniknęły jeszcze do szerokich 
warstw  ludności-

Sama akcja szczepień przeeiwgru 
źliezych ma kolosalne znaczenie jest 
to bowiem najsilniejsza broń w walce 
z gruźlicą — chronić ustrój przed za 
każeniem. Niska opłata (50 gr. wstęp 
pozwoli wys.uchać odczytu naj­
szerszym warstwom. Odczyt odbę­
dzie się w dniu hm. w sali 
Rady Miejskiej w Sosnowcu o godz.

Na podwórku domu przy ul. Legio 
nów 3 w Dąbrowie wynikła sprzeczka 
a następnie bójka, pomiędzy A nto­
nim Nowakiem a Piotrem  Liskiem. 
W  czasie bójki Lisek zadał Nowako­
wi nożeni

kilka ran.

Nr, 137

Oświadczenie
'Jedno z pism n n e jsc w jc h  ą e  wczo 

rajsiym  no ze, nie wymieniając mego
nazwiska, ale po pizytoczeniu frag­
mentu niedzielnych ,,Lrzazg‘ ,E*p. Za 
głębia a więc wyraźnie pod moim 
idresem iznca insynuację, że pchałem, 
się do O• Z.N. i że mnie tam nic przy  
jęto. Pomimo obrzydliwej form y i bez­
przykładnego tonu t ej nikczemnej insy 
huacji zmuszony jesień  do złożenia na 
stępującego oświadczenia.

Kom itet organizacyjny 0  Z. N. za­
proponował m i przed p nom a  tygodnia 
mi uclzial w prezydium tego obozu i 
objęcie w nim referat ,• prasowego. W  o 
hec lego, ic moje sprawy osobiste 
układają się w ten sposob. i*  nie mógł­
bym swych obowiązków wykonywać 
według swe i najlepszej woli, przeto 
zrezygnowałem z proponowanego mi
stanowiska.

Co się tyczy akcesu wydawnictwa  
,Expres Zagłębia1*, to akces ten. nie 
będąc moją sprawą osobistą, nakładu 
na mnie obowiązek lojalnego wypełnia 
nia lego zobowiązania

K.  Ć W I E R K .  
 ooo------

15-leeie Księgarni „Polania"
W dniu dzisiejszym 19 m aja obebo 

dzi swoje 15-lecie znana w Zagłębiu 
księgarnia „Polonia", mająca swą sie 
dzibę w Sosnowcu przy uh Małachow­
skiego w Halach „Rozwoju".

Piętnastolecie firm y w- warunkach, 
jakich pracuje „Polonia", ma swojo 
niezwykłe znaczenie, księgarstwo bo 
wiem nie jest tylko handlera ale i 
pracą społeczną w sensie rozwoju ku! 
tury. K sięgarnia „Polonia" ma wr tym  
względzie szczególniejsze prawo do u 
znania je j zasługi wraz bowiem z 
księgarnią, bogato zaopaLzoną w naj 
now-sze wydawnictwa, znakomicie się 
rozw ija bardzo wśród czytającej pu­
bliczności popularna wypożyczalnia 
książek. W wypożyczalni tej każdy 
ma łatwy i szybki dostęp do wszy • 
stkick nowości i do wartościowych 
dzieł dawnych pisarzy.

K sięgarnia „Polonia" jest placów­
ką polską. Właściciel je j p. Mieczy 
sław Korzeniowski, sekretarz Zarzą ­
du Stowarzyszenia Kupców Polskich’ 
w Sosnowcu, dzięki swej energii i za 
pobiegliwości potrafił uczynić z tej 
placówki jedną z najbardziej warm  
ściowych pozycji w polskim handlu 
zagłębiowskim.

P. M. Korzeniowski por- rez., wł 
ceprezes Związku Oficerów Rezerwy. 
jak  umiał walczyć na froncie w latach 
od 1.914 do 1922, tak samo dzielnie nie 
tylko broni swej trudnej do utrzyma 
nia placówki przed atakami stagnacji, 
ale i rozszerza ją przez swą kupiecką 
ruchliwość i uprzejmość wobec kliei. 
tów „Polonia" może służyć za wzór 
polskiej inicjatyw y i talentów kupiec 
kich. choć kierownictwo księgarni 
przed 15-tu la ty  dostało się do rąk
nie zawodowego księgarza ale ;oł-
nierza.

W  dniu 15-lecia księgarni „Polo ­
nia" składamy jej właścicielowi życzę 
nia dalszego rozwoju tej pożytecznej 
placówki dla dobra handlu polskiego 
w Zagłębiu-

-  ——  O ( ) 0 — — w

Przy gloinikii
MA R IA EGGE11TH I JAN KIEPURA

Jakkolw iek praw ie WbŁysey znają ca­
ły xeperiuar Jan a Kiepury i M arły  
Eggerth — każdy chqtnie posłucha au d i 
cjj lad iow ej z p łyt, w której śpiew ać be­
lą c; ulubieńcy słuchaczy, audycja * 
o ly i dziś o godz. 19.50 przedstaw ia s u  
t<M m iłej, iż p rzyn iesie najpopularniej­
sze m elod ie z film ów  zarówno dawniej 
• z5 cli jak i najnowszych.

Nowaka w stanie ciężkim przt 
wieziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie.

,W czasie rewizji przy Lisku znali 
ziono rewolwer z nabojami, który po 
siadał on nielegalnie.

Dodać należy, że spraw a przetacza 
nia krwi jest zagadnieniem niezmier- 
nie interesującym dla każdego czł«*

W R AŻEN IA  Z W IDO W NI:

SZESNASTOLATKA
Sztuka w 3 aktach i 5 odsłonach Filipa i Aime 

Stuartów, przekład Teodory Drzewieckiej

jęcia-
W. Wróblewski.

Sosnowiec, d. 18.V.

Kurs przodowników O.M.P.
Niezwykle miła uroczystość w Domu Społecznym

Okrwi i szczepieniach przeciwgruźliczych
l  dziedziny nowoczesnych zdobyczy medycyny— ciekawy odczyt

19-45.

Krwawa bójka nożowa
między mieszkańcami Dąbrowy
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Na froncie pracy w Zagłębiu
8 uregulowanie warunKow pracy robotników zatrudnionych przez przedsiębiorców

W  dniu w czorajszym  w in spek to ra  
eie p raey  w Sosnowcu odbyta się kort 
fe ren c ja  w  spraw ie żądań robotników 
zatrudnionych  przez przedsiębiorców 
w hucie B ankow ej w Dąi rowie i hucie 
K a ta rz y n a  w Sosnowcu.
Jeżeli chodzi o hu tę  Bank. to robotni 
cy za trudn ien i przez przedsiębiorcę 
przew ażnie p rzy  czyszczeniu kotłów i 
kanałów  nie mieli odpowiednich u- 
brań ochronnych, m asek itp ., a  ponad 
to płace ich były niskie. N a koriferen 
cji, w k tó re j udział z ram ien ia  robotni 
k»w wziął sek re tarz  A ngier ustalono,

warunki pracy robotników' zostaną 
uregulowane.

W  hucie K a ta rzy n a  przedsiębiorca 
za tru d n ia  około 130 ludzi, k tórzy w 
pazie potrzeby w ypożyczani są do 
robót w różnych w ydziałach huty.

Płace tych robotników' są jednak 
wów czas znacznie mniejsze od płac ro 
botników stale zatrudnionych w po 
szczególnych oddziałach.

W  w yniku przeprow adzonych per- 
tra k ta e y j postanow iono spraw y te ure 
gulować, uw zględniając słuszne postu 
Jaty robotnikowi

O umowę zbiorową
W  CEM ENTOW NI „SATURN*.
iW dniu  dzisiejszym  sekretarz 

S taśko  odbędzie konferencje z d y rek ­
cją cem entowni „S a tu rn"  w  Wojkow: 
cach K om ornych w sprawne zaw arcia 
umowy zbiorowej, regulu jącej w arno 
ki p racy  i płace robotników. 
Dotychczas w cementowni „Satuur* 
um ow a zbiorowa nie była zaw ierana.

Sfraik robotników
W FA BRY CE FRYDRYCHA  

W  BĘ D Z IN IE.
.W dniu wczorajszym  inno  wybuchł 

s tra jk  okupacyjny  w fabryczce okuć

Wypadek przy pracy
NA KOPALNI „SATURN*.

W czoraj n a  powierzchni kop „Saturn"
podczas p racy  u leg ł w ypadkowi Ignacy 
W inkler, zam. p rzy  ul, Milowickie.j 25 w
Czeladzi. W ink ler m a zranioną głowę 
przebywa n a  kuracji w szpil.ilu  czeladz­
kim

Wypadek samochodowy
W  C Z E L A D Z I

O negdaj p rzy  ul. B ytom skiej w Cze 
ładzi m ial m ejsce wypadek samochodo­
wy, k tóry  om al nie zakończył się A mi er 
cią 3-letniej dziewczynki H oicdorfów ny 
Czeladzi. Dziecko w yrw ale się z rąk m at 
ki i w ybiegło na  jezdnię, p ragnąc przejść 
n a  d rugą  stronę  ulicy. W  tym  momencie 
n iespodziew anie nad jechało  an to  osobo 
we, k tó re  zdawało się. że w padnie na 
dziewczynkę

Dzięki jednak  opanow aniu szofera Hole 
dorfów na un iknęła  katastro fy . A uto rap  
;o‘,vnie zwolniło biegu i tylko w achla­
rzem uderzyło ją  w głowę, skutkiem  cze 
„o upadla  ona na  jezdnią, doznając ohra 
żeń rąk  i tw arzy.

budow lanych F ry d ry ch a  w Będzinie, 
gdzie zatrudnionych jes t ogółem. N 
obotników.

Zarobki robotnicze w te j fabryce 
są  skandalicznie niskie, to też robotni

cy wysunęli żądanie podw yżki płac. 
W łaściciel fabryki zaproponow ał m i­
nim alną podwyżkę, to  tez robotnicy 
nie widza.c w yjścia z te.; sy tuacji — 
zastrajkow ałi.

Pełne zwycięstwo robotników
w fabryce „Chemimetal" w Zawierciu

S tra jk  okupacyjny w fabryce 
Ckem im etal" w Zawierciu, trw ający  

od 17 dni został
w uh. sobotę wieczorem zakończony.

J-ik  pisaliśm y, s tra jk  len spowodo 
w any został stanow iskiem  dyrekcji fa  
bryki, k tó ra  nie chciała p rzeprow a­
dzać p e rtrak tacy j ze związkiem  robot 
ników przem ysłu chemicznego.

Robotnicy oburzeni stanow iskiem  
dyrekcji
zastrajkowałi, domagają!- się uwzghgł 

mienia swoich postulatów-
Wobec nieustępliwości dyrekcji 

s tra jk  trw ał aż 17 dni i dopiero po 
kilkudziennej konferencji w inspektu  
racie pracy  w Zawierciu, pod p rzew al 
nictwem insp. inż. Zw olińskiego i z u

działom sek re tarza  Staśko z Sosnow­
ca za ta rg  został zlikwidowany.

Robotnicy uzyskali pełne zwycię­
stwo.

Związek robotniczy został przez 
dyrekcję uznany. P onadto  robotnice u 
zyskały 7 proc- podwyżki płac, robot 
nicy, zarabiający od 50 gr. do 1 zł. — 
5 proc. i robotnicy zarab iający  ponad 
1 zł. — 5 proc. Jednocześnie depu ta t 
węglowy i dodatek m ieszkaniowy zo 
sta ły  powiększone:

W wyniku odbytej konferencji pod 
pisana została umowa zbiorowa i ro 
botnicy opuścili teren fabryki.

Całkowite uruchom ienie „C hem i- 
m etalu" ma nastąpić w dniu dzisiej­
szym.

Garderoba odebrana i złodzieje ujęci
Kradzieże  m ieszkaniowe w Zagłębiu

Do m ieszkania S tefan ii W assor 
cw ajg  w Będzinie p rzy  ul. Sączewskie 
go 27 dostali się złodzieje, którzy 
skrad li fu tro , bieliznę i różne drobiaz 
gi. W związku z tym  
policja zatrzymała Mariana Drzazgę 
z Będzina i Stefana Szymańskiego 

z Dąbrowy 
oraz pasera  A bram a Kuźmickiego i je  
go żonę B ajgię z Będzina, od których 
część skradzionych rzeczy odebrano.

W czorajszej nocy do m ieszkania 
J a n a  W ieczorka w Grodze u przy  u l  
N arutow icza 115 usiłował dostać się 
przez okno zawodowy włamywacz 
S tefan Jakubczyk z Łagiszy-

Domownicy i sąsiedzi usłyszawszy 
podejrzane szmery wybiegli z miesz ­
kań i złodzieja schwytali, 
oddając go w ręce policji. P rzy  pecho 
wym złodziejaszku znaleziono nóż. 
w ytrych i la ta rk ę  elektryczną-

Jakubczyka przekazano sądowi 
grodzkiem u w Czeladzi.

Wiadomości bieżące
9 rod a

Dziś: Piotra 
Jutro; Bernardj na 
Wschód słońca: 3,37 
Zachód słońca- 19,29

Bodo w Sosnow cu
J a k  się dow iadujem y w przyszłym  ty ­

godniu przyjeżdża, aby  rozpocząć próby 
w  Teatrze ’ M iejskim  w Sosnowcu, n a j­
popularn iejszy  a r ty s ta  film owy doby o- 
becnej Eugeniusz Bodo, znany bohater 
film ów: Jeg o  ekscelencja subiekt, Jaśn ie  
pan  szofer, P ieśn iarz  W arszaw y, p ię tro  
wyżej i inn.

E. Bodo w ystąpi w Teatrze w zn a k o ­
m itej komedii p t. „C iotka K aro la" prze 
rob ionej na kom edię muzyczną

K IN A  W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE : Fordefc uszczęśliwia

św ia t

Z działalności Koła Zagłębiła
przy politechnice Warszawskiej

W związku z kon iertem , k tó ry  odbył 
się d n ia  10 kw ietn ia  Ę  r. w au ti G im na­
zjum Państw , i ul St. Sta&ziea w So snow 
cu zarząd akadem ie Kiego kota Zagłębiau 
przy Politechnice W arsz. poczuwa się 
do miłego obowiązku złożenia n a jse r  
M ci/Jiiejszego podziękow ania zarów no 
organizatorom  i  wykonawcom  za ta k  
o fia rn ą  i w ydatną w spółpracę ja k  i cale 
m u Społeczeństwu Zagłębia za poparcie 
im prezy, z k tó re j dochód został przezna­
czony na  pomoc n ajbardzie j po trzebują­
cym  studentom  -  Zagłębiakom  w W ar sza 
w m.

D oceniając tru d n ą  ęy tuaeją  m aterialną: 
- : cł&ezeństwa Zagłębiow skiego ty m b ar 
dziej podkreślić trzeba ofiarność ja k a  
Zagłębie raz  jeszcze dowiodło swej sym - 
r a t i i  dla sw ej młodzieży akadem ickiej 
D z ę k i tem u studenci, przeniesieni, zo 
swych środowisk n a  g ra n t w arszaw ski, 
u tw ierdza ją  się w przekona nim  żo na  Za

głębie i Jogo Społeczeństwo zawsze mogą 
liczy ći ze zawsze, gdy zajdzie potrzeba-, 
-majda tam  pomoc i oparcie m oralne.

Frzew . Kom isji K u/t - Ohv.
(~ ) Wl. Kot.

Ih-ezi.-! (—) Eysym ontt) 
Do powyższego podziękowania zarząd 

akadem ickiego K ola Zagłębiali nadesłał 
nn:u spraw ozdanie % którego w ynika, że 
w czasie kadencji poprzedniego zarządu 
udzielono pożyczek na  ogólną. sumę 
227(1. — zł z czego do dnia  11 m arca b. r. 
spłacono Ii75 zł. w edług spraw ozdania.

Społeczeństwo Zagłębiu sam orzutnie 
zorganizow ała szereg imprez, z którycl. 
zysk zosta ł p r zeznać zony a a  doraźną po 
moc dla n a jbardzie j pdrz*du jących  s tu ­
dentów. Również i sam orządy m iast Za­
g łęb ia  w osobach panóvv prezydentów : 
Sosnowca, Dąbrowy, B ędzina i Czeladzi 
p rzyrzekły  ze w  ej strony m a te ria ln ą  po 
n.oc naszem u Stow arzyszeniu.

E D E N  — W ładca podnego ś w ia ta  
P A r A C E — DROGA DO 1110 
A IA L T G : N e w -Jo rk — b a n  F i., ucisk o 

 « 0 0 ------
- -  O S O B IS T E . P an m in ister Wli-7 i 

O P. m ianow ał p ro t. Józefa Lassotę z 
Sosnciwca podinspektorem  szkolnym  w 
Kowlu.

-  7a ZEBRANIA K S IĘ G O W Y C H . W
łokału związku drobnych kupców odbyło 
się w alne zebranie członków powszechne 
go związku zawodowego księgowych w 
obecności delegata  zarządu  głównego w 
W arszaw ie p. W ai lacha Zagaił zebranie 
p. A. R ajelim an, om aw iając na w stępie 
w ytw orzoną sy tuację  buchalter ów w 
związku z projektem  sejm ow ej ustaw y o 
przysięgłych buchalterach. P rzew odni­
czył zebraniu p. M. Cudzynowski, sokre- 
larzow'al p. Czarny.

Po zatw ierdzeniu spraw ozdania i przy 
jęciu prow izorium  budżetowego p re^ s ią  
prano do w yboru władz. Do zarządu wy­
brano: A Branickiego, L. Bukdiaum a, 
u . łJ-aclmera, M. Cudzynowskicgo, S. Lanc 
m ana, A Raj'chm ana, M. ih-zynę.

-  W Y CIECZK I GALARAM I FO 
PRZEM SZY. Zarząd oddziału L- M. K 
w Sosnowcu urządza wycieczki g a la i31111 

po P r z e  mszy z Sosnowca fRadocha) do 
P u sty n i Wifeia d la  szkol .-rednich i row 
szechnycti i zbiorowe d la  o igan izacyj.

K oszt wycieczki g a laram i i z powro­
tem pociągiem  do r.osn&wca wynosi dia 
szkol 200 osób zł UO od osoby, 300 osób 
zł. 130 od osoby, 400 osób zł. 1.10 od oso­
by. lila  wycieezek zbiorowych dla doro­
słych od 150 osób po zł, 3 od osoby. 
U czestnicy wycieczki zw iedzają fabrykę 
obuiwia mechanicznego „Bata** w Chełm 
ku. Szkoły mające, zam iar wziąć udział 
w tych wycieczkach proszone są o zgło­
szenie wycieczki na jm n ie j r a  3 dn i przed 
w yjazdem . N atom iast organizacje w ter 
m inie 10-dniowym przed wyjaizdem. 
W szelkich inform acyj w spraw ie wymęcz 
ki udziela sek re ta ria t w godzinach od 9 
do 13 i  ori 16 do 29:

_____________________________ Str. 5

j SK RZYNK A DO LISTÓW,

Czy była sacharyna
W  S Ł O D K IM  P I E C Z Y W I E

W  nr. 134 P. T. pism a z dn ia  14 m aja  
t .  r. ukazała się notat.ra p. t. „S achary­
ny zam iast cukru  używała do słodkiego 
pieczywa’

W  związku z tą  no ta tk ą  my niżej pod 
pisani, d ługoletn i pracow nicy za trudn ie­
ni w dziale „p iekarn ia" f-my W ładysław  
K iapcia  w Będzinie, w zracam y się do P.
T. Redakcji z uprzejm ą prośbą o um ie­
szczenie w poczytnym  P. T. P iśm ie nasza 
go oświadczenia, w yjaśn iającego  całą  
spraw ę i je j przebieg 

S kargę przeciwko właścicielowi p iekar 
ni złożył n ie jak i S tan isław  Szlachta, któ 
ry  w ydalony zostai z p racy  zanadużycia 

w tak i sposób n ie licu jąey  z etyką 
rftefał wywrzeć zemstę n a  byłych praco­
dawcach. N askutek denuncjacji Szlachty  
przeprowadzona została rew izja  w p ie­
karni, należącej do p_ Wł- K łapci, ciasto 
to w ypieku pieczywa zostało poddane a- 
nclizie, lecz sacharyny w ciaście nio 
<iwnerdzono. Zapewniam y solennie jako  
długoletni pracownicy, że do w ypieku u- 
żvwa się tylko enkru, a  n igdy sachary  
r-y i ponadto, że sacharyna do w ypieku 
w ogóle się nie nadaje, co a c trz e  w iado­
mo każdem u fachowcowi.

S karga  Szlachty była więc jaw nie  zło 
shw a, i działał on podstępnie oskarża ja o 
p. K łapcię we wszyskieh in sty tucjach  
państw ow ych i społecznych. W łaściciel 
p iekarn i p. K łapcia  został wszędzie unie­
winniony a  sąd najwyższy przysądził m u 
u l  Szlachty kosztów około zł. 400

Jedynym  zarzutem  przeciwko p. M. 
K łapciow ej był ten fakt, że w ka vie 
przygotow anej dla je j własnego użytku 
była  stw ierdzona sacharyna P . M. K łap- 
ciowa złożyła świadectwo lekarza zaleca 
ia co  je j ze względów zdrowotnych uży­
cie sacharyny.

Sąd okręgowy w ym ierzył jednak  p_ M. 
K łapciow ej grzyw nę ze względu na  ściśle 
fo ia iaine przepisy. W yrok ten  jednak  
r ie  dotyczy spraw y p iekarn i i w ypieku 
ciasta, do którego jak  P-T. Redakcją 
jeszcze raz  zapewniam y, nigdy nie by ła  
sacharyna  używ ana

W im ię  praw dy prosim y uprzejm ie P- 
T. R edakcję o umieszczenie powyższego 
w yjaśnienia. Łączym y w yrazy głębokie­
go szacunku.
będzin, dnia J5 m aja 1937 roku.

Sapiński Jan , Poraszewskj Roman, Ku 
mas S tefan, P io tr  K aszta, Tadeusz Ga"h 
T  Słom czyński. P io tr  Wizła.

Zamach samobójczy
W  K L IM O N T O W IE .

W czoraj usiłow ała popełnić sam ohój. 
stu  o przez w ypicie 3 buteleczek esencji 
octowej 18-łetnia Jan in a  Cieśłikówna, za 
m ieszkała w K lim ontow ie, Cieśłikówna 
ta rg n ę ła  się na życic w w łasnym  m iesi 
kam u podczas nieobecności m atki.

U stalono, że przyczyną rozpaczliwego 
k toku  Cięślikówny byt zawód miłosny- 

&tan denatki, p rzebyw ającej na kura­
cji w szpitalu  powiatowym  w Będzinie, 
je s t poważny.

—  O D C Z Y T  W  S T O W A R Z Y S Z E N IU  
I L U T N I K Ó W . W  czwartek, dn. 20 hm. 
o godz. 20 w iokalu sw »  arzyszenia tech 
ników w Sosnowcu przy u’. 3 M aja 23 
w ygłosi odczyt inż. H enryk  Unucka na 
tem at: , Źródła energetyczne ziemi". — 
W stęp dla członków i wprowadzonych 
gości.
Z ZAW IERCIA.

Krwawe porachunki
k ote leń sk ie  w  Katowicach
Pom iędzy 17-letnim F ran , Białym 

a 18-letn. jego kolegą J»z. Bożkiem, 
m ieszkańcami wsi Kolowice, gm. 
Włodowice, od dłuższego już czasu i- 
s tn ia ły  mocno naprężone stosunki to 
warzy skie.

W drugi dzień Św iąt obydwaj m li 
ckieńcy spotkali się w  rodzinnej wsi 
pod jednym  z domów.

Po krótkiej wym ienianie stów do 
szlo pomiędzy nimi do gwałtownej 
kłótni, w czasie k tó re j B iały porwał 
za siekierę i zadał n ią  Bożkowi ?Ji>v 
cios w plecy pomiędzy iepatki.

W chwili, gdy zbroczony k rw ią  Ba 
żek usunął się m i ziemie opraw ca jo 
go zbiegi. Rannego Bożka, który wsku 
tek  zadanej mu rany  stracił władzę w 
nogach przewieziono ua kurację do 
szp ita la  ubezp. społ. w Zawiecłciu 

B iały został przez pplicję schwyta 
ny i osadzony w areszcie
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Święto Ludowe
W PRZYBYNOW IE.

W  d łu g i dzień Zielonych Św iąt w P rzy  
Dynowia, gm iny  Żarki, pow^ zaw ien iau - 
akiego odbyło sit} „Święto lu tow e" zorga 

jiiiżowane przez S tronnictw o Ludowe. — 
•Święto to połączone było ze zjazdem  
członków S tronnictw a Ludowego, na  któ 
ry  irz y b y lo  około 200 oblej ów, m ieszkań 
<ow pobliskich  wsi.

Zebrani uform ow aii pcebód. który po 
niszcrow ał do sąsiedniej wsi W ysoka 

.LeJojiska, skąd  następn ie  pow rócił do 
'P rzy  by no Aa. T u ta j do zebranych ehio- 
-pów przem ów ienie okolicznościowe wy­
g łosił p. Leon K onopka, delegat PPS. z 
Zaw iercia.

Żadnych uchw ał an i też rezo lusy j z ra  
i j i  zjazdu n ie  uchwalono. Zjazd odbył 

w zupełnym  spokoju.

(z) BLRZA NAD ZAWIERCIEM. W
dru g i dzień Zielonych Św iąt w godzinach 
popołudniow ych p rzesila  nad  Zaw ierciem  
gw ałtow na burza, połączona z silnym i 
w yładow aniam i atm osferycznym i. W  cza 
sie  burzy  p ad a ł u lew ny diszcz, a naw et 
d robny  g ra d

 ooo------
Z OLKUSZA.

S. p. Wi jeiech Stolarski
W  d n ia  17 bm^ odbył cie, w Olkuszu 

pogrzeb śp. W ojciecha S tolarskiego, <•- 
m ery ta , b. d ługoletniego w ó jta  gm. Cia 
nowie© koło Ojcowa, b. bu rm istrza  m 
Pińczowa, a  ostatnio długoletniego m spek 
to r a  sam orządu g m u  n- go po w. olkuskie
r* •

Śp. S to larsk i należał do tych jednostek  
s ta re j daty , k tórzy  pi.n z całą drogę swe 
go życia w ytknęli sobie ■ ijczUwość i rzc 
teina, p racę bez rozgłosu *ba dobra ogółu 

F rzeżył la t  74, pozostaw iając żonę i 
kilkoro dzieci na różnych stanowiskach^

 0 Q 0 --------
(o) OSOBISTE. W  dn. 17 bm odbył 

się wr kościele olkuskim  śiub p. Leokadii 
Boncokiej z P. Bolesławom GJanowskim, 
kom endan,tem  Zwią.zku Rezerw istów  z 
W iteradow a pod Olkuszem. Nowożeńcom 
sk ład a ją  ży czenia zarząd k( ?a Ziw. Kozer 
w istów w Olkvjszu - m iasto i „Rodzina 
rezerwistów*'.

(o) ZARZĄD KOLA P. M. S. w OL- 
KUSZU sk łada tą  drogą serdeczne po­
dziękow anie tym  w szystkim , którzy w y­
siłk iem  i p racą  przyczynili 'i ę  do zorga- 
n 'ozw ania m iłe j w ieczornicy w dn 2 bm 
efraz w ykonawcem  przedstaw ienia  „W e­
sela na  G órnym  Śląsku**, a szczególniej 
reżyserce p. prof. K otew cj, dekoratorem, 
p. prof_ Łoboczewskioj i ks. Sobierajow i 
za opracow anie muzyczne „Wesela**.

W święto ludowe
W pierwszy clzień Ziel. Świąt, od 

był się w Olkuszu zjazd ludowców, 
zorganizowany przez powiatowy za­
rząd Stron, ludowego w Olkuszu.

Wbrew przewidywaniem, święto 
wypadło skromnie. Pomimo cudownej 
pęgody, na zjazd przybyło ogółem o 
koło 300 ludowców przeważnie z Suło 
szowej i Rodak. Uroczystość ograni­
czyła się na przemaszerowaniu ze 
sztandarami przez ulice miasta i 
wygłoszeniu na rynku przemówień 
prztz pp. ailw. Kamenego (S. L ud) 
oraz Bielnika i Kempy z Sosnowca 
(centr. zw. górniczy).

W pochodzie wzięli udział członka 
wie PPS- z Olkusza, w liczbie około 
100 osób ze sztandarami i delegacja 
górników z kopalni „Kazimierz" kolo 
Strzemieszyc w strojach górniczych 
ze sztandarem. Przebieg święto spo 
kojny.

 o-----
(o) Z KOLA PRZYJACIÓŁ ZW. SfK Z E  

L E PK IE G O . W, ub. soi etę u ioczorem od 
by to się trzecio walno doroczne zebranie 
członków koła przy jació ł Zw. S trzelec­

kiego w Olkuszu. Po spraw ozdaniach od 
czytanych przez prezesa koła p # re jen ­
ta  Sw olkienia i dyr. KKO p. M achtilc- 
iciego, udzielono zarządow i absoluto iium  
Do zarządu w ybrano pp.: re je n ta  Swol- 
k ien ia  — prezes, s taro stę  Iirzostyńskiego 
kom isarza ziemskiego, Ci/eszcwskięgo, 
m gr. Niewiadomska „o oraz dy rek to ra  
M achnickiego — członkowoe. Budżet na 
rok bież. uchwalono w wysokości zł. 1.850 

(o) OJCÓW W ZIELONE Ś W IĄ IK I  
W Ojcowie zanotowali)! w t r h  Zielone 
Św ięta niebyw ały zjazd różnego rodzaju  
wycieczek z różnych itro n  k ia ju . Ogółem 
naliczono około 8 ty s < osób przew ażnie z 
K rakow a i Śląska.

(o) P O /A R  W SŁAW KOW IE W  cza 
sie Zielonych św ią t wybuchł pożar w za 
m alow aniach dana  Rzońcy w Sław ko­
wie (przy ul. l iro w a n ,e j)_ Pastw ą ognia 
padły  chlewy i kom órki. Dom m ieszkal­
ny udało się uratow ać. Ogień pow stał z 
n iew yjaśnionej przyczyny.

(o) KOMISJA LEINISK O W O  - TU­
RYSTYCZNA pow stała przy m agistracie  
w Olkuszu. W  skład komisji wchodzą pp. 
Okrajniejwa, M ajewski. Kotowicz, inżr 
Adamczewski, W ygaś i Ł a  kawiee.

Hoża ale niegościnna Kozikówna
Zniknęła papierośnica, zegarek i okulary
P an  A ntoni B. ze S tarego Sosnowca 

m iał przygodę rom antyczną z niem iłym  
zakończeniem. P oznał na ulicy P iłsu d ­
skiego pew ną hożą dziewicę, k tóra zapro 
s iła  go do dom u swych opiekunów (Pod­
jazdow a 4). Pod koniec w izyty p. B 
stw ierdził ze zgrozą b ia k  srebrnej papie 
rosnicy, zegarka z łańcuszkiem  i okula­

rów. Rozżalony, wszczął a la im , w konse­
kwencji czego przew ro tna  dziewczyna 
SO-lctnia M aria  Kozikówna, stanęła  przed 
iśądem Okręgowym w Sosnowcu pod za­
rzutem  ciężkiego przew inienia wobec sta  
ropolskiej gościnności.

Sąd skazał Kozikówaę na  trzy  m ie­
siące aresztu.

Zielone Święta
pod znakiem Targów Katowickich

Dzięki w spaniałej pogodzie, ja k a  pano 
w ała w czasio Zielonych Świąt, wszyscy 
m ieszkańcy K atow ic, oraz śląska, którzy 
m e w yjechali n a  wycieczki, udali się g re ­
m ialn ie na zwiedzenie Targów  Tatow ie- 
Łicli W edłrjg przybliżonych obliczeń w 
czasie tych dwuch dn; przez tereny w ysta 
wowe przew inęło się przeszło dw adzieścia 
tysięcy osób. T a rg i K atow ickie zwiedzi­
ło szereg zbiorowych wycieczek z dalszych 
i bliższych stron  Śląska, oraz Zagłębia Dą 
Lwowskiego , a nic b rak  było i wielu gości 
którzy korzystając ze Św iąt pozjedżali się 
z różnych okolic całej Polski

Sensacją dni św iątecznych Targów  byli 
uczestnicy ra id u  dookoła Toiski, Boisk. 

T ouring  Klubu, p re tendu jący  do nagród 
wyznaczonych przez P . wojewodę Siąskie

go d-ra M ichała G rażyńskiego, p. p rezy­
denta m iasta  K atow ic d ra  A. Kocura, 
oraz zarząd targów  katow ickich. U czestni 
cy ra idu  P . T  K. w myśl reg u la ­
m inu, chcąc, się ubiegać o śląskie nagrody 

m usieli zameldowrać s .v ; p izybyeic na T ar 
gach, następne zwiedzie je  w przeciągu co 
n ajm n ie j godziny, po czym dopiero, po 
zam eldow aniu swego w yjazdu m ogli ru  
szy w dalszą drogę. .Tak się okazuje refie 

• na zdobycie trzech efektownych 
nagród śląskich było i.ardzo w ielu żarów 

no zpośród autom obilistów  ja k  i moto­
cyklistów , Dodać m usim y, iż „Jury'* 
R aidu  w osobach p;>. E. E w erta  jako  ko 
m andora i Grom nickiego jako  zast. ko­
m andora urzędowało w dniu 15-go bin. na 
R ynku w Katowicach od godz. 18-tej do

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

i Środa, 19 m aja
6.30 P ieśń m ajow a 6 35 G im nastyka. 

6.50 M uzyka z p ły t 7.60 D ziennik poran­
ny 7.10 P a rę  inform acyj. 7.15 A udycja 
u ia  poborowych. SCO A udycja d la  szkol. 
8.10 P rzerw a. 11.30 A udycja d la  szkól.
11.57 S ygnał czasu i h e jnał z Krakowa- 
12.0,1 K oncert rozrywkowy. 12.40 Dziennik 
południowy. 12-50 W itam ino ze  sa ła tk i -— 
15.06 P rzerw a. 15.00 W iadomości gospo­
darcze. 15.15 M uzyka salonow a 15.55. 
Surzynka techniczna. 1610 Siuchowisk‘1 
dla dzieci starszych. 17.00 O kam panii 
k ijo w 'k ie j. 17.15 K oncert solistów . 17;5f 
Z psychologii zw ierząt 18.60 Wiadomości 
sportowe, L.20 M uzyka lekka. 18.45 P ro­
gram  na ju tro  18.56 Piękno i ład w cha­
cie w iejskiej. 1300 P ru s w perspektyw ie 
czasu — szkic literack i 15.15 P ły ty  dla 
znawców 19.50 P ły ty  gram ofonow e. 20.33 
Chw ila B iura  Studiów. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 2C.55 Fogadanka ak tualna. 
21.60 K oncert chopinowski 21.40 P rzerw a 
22 10 M uzyka taneczna 23 00 P rog ram y  
lokalne.

KATOWICE.
środa, 19 m aja.

6.60 Sygnał czasu i pieśń po ran n a  6 63 
M uzyka ludow a (pły ty) 7.35 M uzyka 
lekka tpłyty) 1300 K oncert życzeń. 13.13 
M uzyka lekka i taneczna (płyty) 13.58 
Wiadomości giełdowe. 15.13 M uzyka bale­
tow a (płyty) 13.35 Zycie k u ltu ra ln e  ś l ą ­
ska 15.40 Powiew południa (płyty) 18.21 
Transm . z W ystaw y R adiow ej 13.50 Po­
gadanka 1915 W ieni C p ieśn i ludowych 
19 40 P ogadanka  19.50 Zagłębie Dąbhow- 
sl ie m a glos

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
C zw artek, 20 m aja.

6.30 Pieśń „K iedy ranne  w sta ją  zorze* 
6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 7 0# 
Dziennik poranny. 7.10 P a rę  in form acyj 
7.15 A udycja dla poborowych. 8.60 A udy­
cja dla szkół. 11.30 A udycja dla szkól.
11.57 Sygnał czasu i h e jnał z K rakow a. 
12.03 U tw ory M ikołaja Rinwki - Korsako 
v. a  (płyty) 12.40 Dziennik południow y 
12-50 Pogadanka 13,00 P rzerw a 15.00 W ia 
óomości gospodarcze. 15.15 K oncert po- 
1 miniowy 16.60 Skrzynka ogólna 16.15 Ży­
cic k u ltu ra ln e  stolicy 1626 A udycja  dl* 
dzieci starszych  16 35 W ileńska O rkie­
s t r a  17.00 Pogotow ie pracy 17.15 Śląskie 
nieśni ludowe 17.50 Odczyt L.60 Pogadan  
l a ak tu a ln a  18.10 W iadomości sportowe. 
18.26 P ły ty ) 18.45 P ro g ram  na ju tro  18.58 
Pogadanka ak tu a ln a  19.00 Powszechny 
T eart W yobraźni 19.45 M uzyka lekka 
(płyty) 19.55 P rzerw a 26 66 D uński, koń­
c e  t  europejski 2.1.60 D ziennik w ie­
czorny. 21.10 Pogadanka ak tu a ln a  21.18 
ireIieton 21.30 K w arte t S chram m ia 22 00 
A V A udveia r, ovhlu ..Sylwetki konvooay 
torów polskich. 23.00 P rog ram y  lokalne-

22 cj zaś dn ia  16-go bm od gedz. 7-mej do 
12 tej.

Na m arg inesie  obecnych Targów K ato ­
wickich z zadowoleniem m usim y podkre­
ślić, iż dzięki częściowej rozbudowie hal 
Targi K atow ickie w roku bieżącym zgro­
m a d z i ł y  znacznie w ięs/ą  ilość wystawców 
niż poprzednio, oraz rep rezen tu ją  się o wie 
le lepiej pod względem jakościowym .

C3
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Artystka i gajowy
Pow ieść filmowa

66)
•— Ja pójdę po nią — ofiarował się 

Stiliwasser-
— O, nie, synu, mej siostry — za­

protestował w łaśieieł wytwórni, wie­
dzący dobrze, jaka krew płynie w7 ży 
łach Schluss-Kome.
latoroślą, chociaż po k - "
że Leoś — pójdzie po nią Wachseri

Przez ten czas Maciek wyszedł 
znow’u z „królewskiej łazienki*', że 
zaś owe drzwi od niej znajdowały się 
nie od strony przedsionka, lecz od 
charakteryzatorni, nie wi dział nad ­
chodzącej Nelly, której cały strój sta­
nowił w tej chwili szeroki ręcznik. 
Stanąwszy na podium, odrzuciła 
ręcznik, zawiesiła sobie na szyi wie­
niec z róż i w tej skąpej tualecie za­
częła zstępow7ać do basenu po schod­
kach, również pokrytych „marmuro- 
w ą“ ceratą, a znajdujących się do­
kładnie naprzeciw owych jedynych 
drzwTi dekoracji.

— Brrr, jaka zimna! Nie mogliście 
jej trochę zagrzać? v

— Była ciepła, tylko w ystygła - -  
zełgał Stiliwasser. — Proszę usiąść 
na schodkach-

— Niżej. O dwa stopnie niżej, p m  
no Nelly. Pani musi być zanurzma 
po sam pas, inaczej cenzura tej cud­
nej sceny nie puści. 4

' — Niestety! — westchnął „mistrz" 
Odorono i pod adresem cenzury fil- 
mow7ej wypowiedział kilka jędrnych 
uwag.

— Tylko prędko, kręćcie, brrrr, 
bo długo nie wytrzymam w tej wo- 
dzie.

— To szkoda. My tutaj m oglibyś­
my tak patrzeć na panią do rana- — 
Niby żartobliwe odezw7anie się Stil!- 
w7asera wywołało ogólną wesołość i 
pełne papalu potakiwania-

— Bardzo mi pochlebia, ale czy 
wszyscy są z tego zadowoleni, że jest 
tak, jak jest?

Tu Nelly rzuciła trochę niepewne 
spojrzenie na Światopelka, lecz ów riie 
wyglądał na zagniewanego zazdroś u 
ka, przeciwnie, nie krył swojego zado 
wolenia; był niesłychanie dumny z 
tego, że tylu mężczyzn podziwia teraz 
piękno kobiety, która od dzisiaj bę­
dzie należała wyłącznie do niego.

— Zatem patrzcie, ile chcecie -- 
rzekła Neli}7 z uśmiechem — może wa

sze, gorące spojrzenia trochę ogrzeją 
mi wodę.

Lecz reżyser Odorono, nieubłaga­
ny wróg kobiet, nie zamierzał przeńą- 
gać tego widowiska.

— Gotowe, zaczynamy... Hamlet 
wbiega! — krzyknął głośno.

Maciek Łupa pchnął drzwiczki, 
wpadł do „królewskiej łazienki", by 
po raz czwarty „odstawić" tę samą 
pantominę, na widok basenu z wodą 
przystanął i „srogi gniew" na jcen 
twarzy ustąpił miejsca „zdziwieniu"- 
Jak do tego momentu wykonał w szy­
stko ściśle według otrzymanych in- 
strukcyj, lecz potem...

— Pani?!
Nie zdołał więcej wykrztusić, tak 

osłupiał. Nie dlatego, że ujrzał *u 
Nelly, wiedział przecież, iż ona ma 
grać Ofelię; nie przypuszczał jednak 
że Nelly wystąpi w tej scenie w ada- 
mowym stroju. „Zmusili ją do tego 
biedaczkę", przemknęło mu  ̂przez 
myśl i gniew go zaczął ponosić. A 
kiedy przypadkowo skierował wzrok 
w lervo tam, gdzie dekoracja nie po­
siadała kulis, gdzie u stóp rusztowa­
nia operatora stała cała gromada po 
moeników, statystów, robotników, p )  

żerających wzrokiem Nelly i dowcip 
kujących głośno, zalała go fala niepo­
hamowanej wściekłości.

— Co jest?! — oburzył się reżyser 
Odorono, jedyny człowiek w tym gra­
nie, który nie patrzy! na ponętną J -  

felię, lecz tylko na swojego Hamleta. 
— Robi marsa, zamiast, jak jest w7 
moim scenariuszu, ze zdumienia wkio  
czyć w zachwyt. Proszę powiedzieć 
panu Luppo, że.-.

. — Precz stąd! — ryknął w t>m 
momencie Maciek i wymachując swo­
im hamletowskim mieczem, ruszył w 
stronę owych gapiów. Wachser i Stlii 
wasser wadząc, że miecz jest z dychty, 
odważnie zastąpili drogę zbuntowai ©* 
mu Hamletowi, a za ich plecami usfa’ 
wił się Światopełk. Do niego też zwrł 
cił się Maciek z wymówkami: — F 
pan na to pozwala, aby na obnażoną 
kobietę patrzał tłum mężczyzn?! — 
huknął.

— Jaki tłum? Zaledwie dwadzie­
ścia parę osób.

— Cóż to szkodzi, że sobie trochę 
patrzymy — dodał Stiliwasser — 
przecież na ekranach będą tę samą 
scenę podziwiały miliony ludzi!

— Więc tym bardziej pani Nelly  
nie może być sfilmow7ana tak!

— A jak? Ma się kąpać w tualecia 
balowej? Albo w stroju narciarskim? 
Czy pan włazi do wanny w ubrani <7, 
czy tak jak Bozia go stworzyła, panie
Luppo? . . , i • ,

  No pewnie, ze bez ubrania, ale
niechby mnie kto wtedy spróbował 
podglądać, a co dopiero fotografować, 
albo filmować, nnno!

— Panie Luppo, czy pan jest mo« 
rałizatorem, czy aktorem?

— Aktorem, lecz nie świntuchem!
— Pan minął się z powołaniem —< 

w7trącił się zjadliwie rfjvser Odorono 
— z pańskimi przedpotopowymi 
glądyma na moralność i pańskim w y ­
kształceniem mógłby pan zrobić wspa 
niałą karierę w cenzurze filmowej, 
ale nie u nas!

d- c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Slrzeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom Haezewskicmu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość.Niestety masjzyna 
ta, jak ją uazwali „Ucha4*, została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś. 
cieunego niejakiego Oryhskiego vel Gu- 
terinana i Beatę Krynicką, której udało 
idę ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ła, ale najważniejsza część arszyn y . Pcw 
lórua próba wykradzenia tej sześei za­
kończyła się śm iercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo B a'- 
ski i  Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na uliey i wy- 
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej aiery wpadł jedy­
nie student Ruteeki.

 O------
fO) . .  ...

— Poczekaj, żmijo — syczała przez 
Naciśnięte zęby, a jej pobladła bezsen­
nością i nawałem bolesnych uczuc 
twarz wykrzywiła się niesamowitym 
nkurczem.

A jednak..- jednak w chwilach uaj 
większego nasilenia uczucia nienawi­
ści i chęci zemsty, przychodziła ̂ nie­
ubłaganie ta straszna świadomość, ze 
wraz' z urzeczywistnieniem tych sza­
tańskich zamierzeń, musi już raz na 
zawsze wyzbyć się nadziei, ze Stach
do niej powróci. .

A Beata, pomimo tak jaskrawych 
i  n ie w ą tp liw y c h  dowodów, żywiła jesz 
cze gdzieś w‘ głębinach gorącego serca 
n ie śm ia łe , trwożne nadzieje... A  mo­
że!...

Jednakże w chwilach tego rodzaju 
słabości i niezdecydowania, chłodny 
rozsądek przypominał jej tragiczną 
rzeczywistość. Beata widziała wów­
czas całą naiwność tego rodzaju przy 
puszczeń i bez oporu poddawała s>ę 
wzbierającym, niskim uczuciom u:c 
nawiści.

— 0  podły.•• nikczemny... — szep­
tała. nie znajdując odpowiednich wy­
rażeń, aby oddać ten cały ogrom prze 
nikającej ją nienawiści.

Uspokoiła się wreszcie na tyle, że 
mogła skupić roztrzepane myśili.

  Dlaczego jednak Stach tak na­
głe zmienił sw ój stosunek do mnie? 
zastanowiła się. Przecież jeszcze kil­
ka dni temu widziała w jego oczaen 
odbicie tych w sz y s tk ic h  uczuć, jakie 
żywił dla niej w głębinach gorącego 
serca... Widziała, że pragnął jej całą. 
duszą, ubóstwiał ją poprostu. A prze­
cież już wówczas Próchmcka była je­
go narzeczoną.

 Więc może nie tutaj lezy przy.
czyna tej gwałtownej zmiany stosun­
ku Stacha do mnie! — myślała upar 
cie, starając się przemknąć tę naj 
większą, najboleśniejszą dla mej za­
gadkę.

— Tak, to nie wpływy Próchnie­
je'ej, ale coś innego podziałało tak 
gwałtownie na niego — przyszła do 
przekonania. — Ale co!..

Odpowiedź na pytanie te byłg nie­
zmiernie trudna. Beata wysilała zmę­
czony umysł, byleby tjHkd*'dotrzeć do 
sedna praivdy. Kto wie, czy znając 
istotną przyczynę, nie dałoby się jesz 
cze wszystkiego naprawić. — Kto wie

czy nie padłam ofiarą jakiejś podłej 
intrygi!...

Uśpione nadzieje znów’ odezwały 
się w znękanym sercu Krynickiej- — 
Kto wie!.. — szepnęła i w oczach za­
paliły jej się na nowo jakieś żywsze 
przebłyski.

— A może Stach dowiedział się o 
jej istotnej roli, jaką miała odegrać w 
stosunku do niego! — załopotała po 
nura myśl czarnymi skrzydłami roz­
paczy i rozedrgane żywszym uderze­
niem serce ścisnęło się na powrót.

— Tak... wtedy wszystko straoo 
ne... — odpowiedziała z rezygnacją-- 
Ale czy to możliwe!... — broniła się 
rozpaczliwie przed straszną rzeczy­
wistością.

Beata teraz dopiero dojrzała całą 
głębię własnego upadku. Była prze­
cież agentką, kohietą-szp?egiem, kto 
rej zakłamane uczucia, jak zawsze do 
tąd, były tylko środkami do innych, 
ukrytych i zbrodniczych celów. Była 
kobietą, wyzbytą z ludzkich ueziv\ 
Czyż mogła wzamian za to żądać pra­
wdziwej, szczerej i uczciwej miłości ? .

Ale to były tylko podszepty chłod­
nego rozsądku i nieubłaganej logiki 
Tymczasem Beata kochała Burskiego 
szczerze i dlatego niezdolną była do 
tych spraw podchodzić inaczej, jak 
tylko od strony uczuciowej.

— Ale skąd mógłby się Stach o 
tym dowiedzieć!., skąd!. — zastano­
wiła się, obejmując oburącz skołataną 
głowę- — Czyż nie stać by go było na. 
tyle cywilnej odwagi, aby powiedzieć 
jej o tym otwarcie!.. A zatem i uic- 
tutaj, zdaje się leżeć główna przy 
czyna... ♦

— O czym to Stach jej mówił!.. — 
Jeszcze raz przebiegała w myślach 
treść ostatniej rozmowy z Burskim w 
jego mieszkaniu.

— Grzywak... a może to!.. Może 
. zazdrość, spotęgowana plotką, wyol­
brzymiającą istotne fakty ż jej flirtu 
z tym młodym przemysłowcem!.•

Beata zamyśliła się głęboko. Przy­
chodziła do przekonania, że tok jej do

my słów poszedł wreszcie we właiei-, 
wym kierunku. i

— A więc i tutaj stała się ofiarą
swego podłego zawodu..- Stefana Grzy( 
waka poznała pół roku temu,  ̂ gdy 
jeszcze pracował w jednej z państwo- 
wych fabryk chemicznych. Szef po­
lecił jej to trudne zadanie, z ktiregy. 
jednak’ nie potrafiła się wywiązał 
Grzywak bowiem był człowiekiem ;</,♦ 
negó pokroju, niż ci wszyscy, których 
spotykała dotąd na swojej drodze- 5ff. 
kobiecie, nawet najpiękniejszej, wi­
dział tylko zabawkę, nie będąc zdol­
nym do żadnych uczuć, które zwy­
kliśmy nazywać miłością. Był pi z y 
tym przebiegłym i podejrzliwym, wo­
bec czego, zarówno sprytnie prowa­
dzone rozmowy, jak i' próby miłosne 
go szantażu, kończyły się zawsze 
fiaskiem. Za pieszczoty, jakimi obsy­
pywała go Beata, odwzajemniał s ę 
prezentami, a od czasu do czasu po­
kaźniejszą sumką na „drobne wydat­
ki", jak mawiał z tym niescliodzącym 
mu ż ust, beztroskim uśmiechem. Zre­
sztą otworzył wkrótce własną fab­
ryczkę i niechętnie wspominał o cięż­
kiej i odpowiedzialnej pracy w pań­
stwowej fabryce. Fotografia, jedyny 
prezent Beaty, nie przeszkadzała mu 
na biurku, a nawet lubiał często, w ♦  
chwilach jakiej? poważnej zadumy, 
wpatrywać się w dziecinną, roześmia­
ną twarzyczkę swej kochanki.

Krynicka, rozmyślając teraz o tym 
wszystkim i przypominając sobie o- 
statnie słowa Burskiego, przyszła do 
przekonania, że Rachmil dla swoich 
celów uknuł z tego nową intrygę, co 
w konsekwencji spowodowało tak n o 
obliczalny w następstwach odruch ze 
strony Stanisława. Przejrzała całą 
perfidną grę, zarówno Gutermana, 
jak i groźnego szefa, Laniclciego.

d. c. n

Poważne kłopoty kupca
p o  za jęc iu  m u m a s ła  i jaj

Coś dla pań
P o k a z  m o d y  letniej

W łaściciel sklepu z nabiałem  Jo-ek  
L iberm an (Sosnowiec, Mo-drzejowska 22) 
ja k  każdy współczesny kupiec m a poważ 
ne kłopoty finansow e. Z te j rac ji czesi o 
zag ląd a ją  do niego kom ornicy i sekwe- 
s tra to r . O statnio zajęto Liberm anow i CD 
kg. m asła  i kilkadzies ą/. kop ja j  na  po­
k rycie  zaległych podatków w urzędzie 
skarbow ym , kiedy jednak  przyszło uo li-

Z KTELC.

cytacji, zajęty  n ab ia ł znikł. L iberm an 
stanął przed Sądem Okręgowym w So­
snowcu pod zarzutem  udarem nienia eg­
zekucji z powodu zbycia przedm iotu za­
jęcia.

Sąd w ym ierzył m u dwa tygodnie bez 
względnego aresztu, skazując jednocze­
śnie jego dwie wspólniczki — BLrnę Li­
ber m an i ITyfkę Blnm (Sosnowiec, M ała­
chowskiego 20), na dwa ir.ies;ące aresztu 
z zawieszeniem za w s p ó ł u d z i a ł . ____

Dziś o godz. 15 w 30 w lokalu Zw iąz­
ku P ań  Domu przy vl. 3 M aja 25 w -o- 
snowcu odbedzie su; podwieczorek 
b ridge  urozm aicony pokazem m ody le t ­
n iej. Szkolny pokaz mody, je s t pierw szą 
tego rodzaju  im prezą w Sosnowcu, pod­
ję tą  przez Państw ow ą hzkoię Zawodową 
Żeńską w Sosnowcu1. Należy więe pokaz 
ten trak tow ać ja k o  pewnego rodzaju 
próbę.

Szkolą, urządzając „Pokaz m otły“, po 
staw iła  sobie k ilka wytycznych:

U rządzanie pokazu, podejm ow ane w 
związku z tym intensyw niejszej p racy , 
przerzucanie niejako tej pracy poza m i­
r y  rzkolne, daje uczericom  możność z;k>- 
Oyeia większej spraw ności zawodowej, a 
zarazem
jest dla nich sam ych n iejako rodzajem  
egzam inu ze swych um iejętności zawcu 

dowyeh.
Pokaz daje możność w giądniącia i ° -  

cenienia pracy szkolnej ludziom, sto ją ­
cym poza szkolą, a  in teresu jącym i sią 
szkolnictwem  zawodowym.

Poza tym  chodzi też o pozyskanie no 
wy eh k lientek d la  pracow ni, znajdującej 
się przy szkole.

Fokaz m a też n a  celu naw iązanie bliż­
szego kon tak tu  z m iejscowym społeczeń­
stwem fezkoła chce i r»v< Luna być na i o 
renie zawodowym tą  rlacćw ką, t tó ta  
podejmuje swą prac* zawodową szerzej; 
szuka m  wych c iekaw ym  rozw iązań, kom 
ponuje w m ateria łach  i kolei ach n ie  zaw 
szc jeszcze ogólnie przyjętych, pozoslajo 
w stałe j łączności z ogniskam i mody.

To też pokaz ma oba hue zainteresow a­
nie i zrozumienie d la  lak dzisiaj ak tu a l­
nego i ważnego zagadnienia jak im  jest 
sziuka i dążności twórcze w  rzemiosło. 
Pokaz ma wyrazić jak te założenia a r ty ­
styczne realizują sic w rzemiośle kra­

wieckim.
E ksponaty  cechuje przede wszystkim  

d u ia  prostota, celowość i zwartość kom ­
pozycji, co nie po?t awia ich  nigdy wszy 
s tk irh  cech, jak ie  w ykazuje bieżąca m o­
da oraz pew nej lekkości i wdzięku.

Echa włamań skarbowych
W SLOALNI if  AC.II.

Fraed  nil ku tygodniam i do zarządu 
m iejskiego i  sądu grodzkiego w Słom ni­
kach, po >r. . micchowsk 'cgo dokonano wla 
m am a. ,Vv. związku z tym  policja zagłę- 
tdowaka zatrzym ała Franciszka Łącznego 
zam w Minodze, pow. olkuskiego, podej­
rzanego o dokonanie lego włamania. — 
P rzekazano go policji w Miechowie.

U M t  Iow. piity w y t ł u m i
NAD DZIATW Ą I MŁODZIEŻĄ.

Dziś o godz. 19 w sali ezkoly n r. f. w 
D ąbrow ie (ul. Okrzei) odbędzie się zebra 
u: o członków zarządu tow. pracy wycho­
wawczej nad  dziatw ą i młodzieżą. N a zc 
b ian iu  zostanio przedyskutow any i złożo 
ny projekt ram ow y sta tu tu .

(k) ZJAZD SPÓŁDZIELNI SPOŻYW­
CÓW. W  K ielcach odbył ?ię doroczny 
zjazd spółdzielni spożywców okręgu kie 
leckiogo. Z danych statystycznych wyni 
ka, że spółdzielczość spożywców w okrę­
gu kieleckim  rozw ija się coraz pom yśl­
niej, dowodem czego są nowe spółdziel­
nie, k tórych w r. uh. pow stało iS, przy 
czym pierwsze cztery m iesiące r. b. przy 
niosły dalszy p rzyrost nowych placówek 
spółdzielczych.

W r  1986 obro ty  spółdzielni okręgu 
kieł. wzrosły o przeszło 10 proc. Podno­
si się również dochodowość spółdzielni 
przy czym czyste nadwyżki wzrosły o 
20 proc.

Dar federacji PZOO.
NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ

N a odbytym  w K ielcach posiedzeniu 
zarządu wojewódzkiego F ederac ji P . Zł 
O. O. pod przewodnictwem  prezesa W a ­
cław a Lutom skiego i przy udziale dele­
gatów  okręgowych zarządów; Zw. Legio 
nistów, Z w. FOW., Zw. Ofie. Rezerwy, 
Ogólnego Zw. Fodof Eez. i Zw. Rezer­
wistów zapadła je d n o m jiin a  uchwala, 
aby zebraną w swoim czasie kwotę 3.346 
złotych na sz tandar F ederacji, p rzezna­
czyć na  Fundusz O brony Naroclowoj.

NA W ESOŁĄ NUTE

Polowanie
Nic było we wsi chałupy, gil zięby kio 

nie chorował. W niektórych po dwie i 
tizy osoby, a bywało, że 5 tałe rodziny. 
Do jednych wzywano owcza -a z sąsie­
dniej wsi, do drugich przychodziły baby, 
które zam awiały chorobę, a z niektórymi 
chorymi jeżdżono do miasteczka do zna­
chora.

Epidemia pomimo to nic ustawała i za 
taczała coraz szresze kręgi. Zdarzyły sic 
nawet śm iertelne wypadki.

Po miesiącu wójt z sołtysem porozu­
mieli sie, że trzeba coś uradzić. To też 
wieczorami schodzili sic w karczmie i ra 
dzili. Po miesiącu narad inadzili, ic  mo­
że wartoby zawiadomić Starostwo.

Po miesiącu z powiatu przysłano loka 
rza. Lekarz zajrzał do jednej, drugiej cha 
lupy. Zaczął szukać przyczyn choroby. — 
Zbadał wodę w studni i stwierdził bakcyl 
tyfusu.

Lekarz zwołał władze wiejskie wr oso­
bach sołtysa i wójta oraz nielicznych 
zdrowych jeszcze mieszkańców i miał do 
nich przemowę:

— We wsi waszej — mówił lekarz 
grasuje tyfus — słyszeliście o takiej cho 
robie? Bardzo niebezpieczna choroba. 
Źródłem choroby jest studnia, z której 
czerpiecie wodę do picia. Otóż wiedzcie, 
że w studni tej odkryłem bakcyl tyfusu.
Rozumiecie?

— Rozumiemy — odpowiedzieli ehó-
rcm. *

-  Tedy macie studłę zasypać. Ja  
wracam do miasteczka, a za dzień, dwa

na bakcyla
w i ó ‘ę.

Lekarz wyjechał.
Gramada jeszcze obradowała.
— Zasypać? Po co zasypać? Drugą 

studnię borować, to rzecz kosztowna. La 
piej tego bakcyla wyłowić ł zakatrupić 
ro-

Zupuszczono sieci, ale bakcyl nie dał 
się złowić.

— Sprytny, jucha — mówili chłopi.
— Kiedy taki sprytny — powiedział 

Ambroży — to najlepiej wodę całą wy­
pompować, bo taki widać tylko w wodzie 
może żyć, bo czemul.y zamieszkał w 
studni. Moja tedy rada wyczerpać całą 
wodę, gdy zbraknio mu wody, to sani wy 
lezie i podda się.

Przyniesiono z domów naczynia, do 
których przelano wrodę ze studni. Chłopi 
uzbroili się kto w widły, kto w orczyk, a 
kto w mocny dębezak. li.al.cyl nie wycho­
dził.

Postanowiono, żeby kto opuścił sic na 
duo studni na ochotnika.

Zgłosiło się dwu ochotników z pośród 
młodych i krzepkich piuobczaków. Jedne 
mu sołtys dał „ttworwłr*. drugi uzbroił 
się w nóż rzeznicki- Ponadto zabrali po 
garści tabaki, żeby bakcylowi w oczy w 
razie czego sypnąć.

Po kwadransie oba pnrobczaki wyszli 
ze studni.

-— Nijakiego bakcyia nie widzłelim — 
oświadczyli.

— Sprytny, jucha — orzekli chłopi — 
w ziemię się w rył, jak ten kret.



ZE SPORTU
0 mistrzostwo podokręgu częstochowskiego

W ysokie zwycięstwo zawierciańskiej Warty
W  dalszym  ciągu m istrzostw  A klasy  

podokręgu częstochow skiego odbyły się  
eatery spotkania, które zam iast w yjaśn ić  
jeszcze bardziej zagm atw ały  sytuację. W y  
sekje zw ycięstw o W arty przy jednocze­
snym  rem isie C zęstachćw hi z T urystam i, 
w y tw o r z y m y  taką sytuację, że „un-irowa- 
u y \  kandydat na m islrza, Częśtochówka, 
m usi w ygrać dwa ciężkie m ecze ze Skrą  
i B rygadą, w przeciw nym  razie traci m i­
strzostw o n a  rzecz W arty. P rzeb ieg  św ią  • 
tecznych spotkań b y ł 'dsatępujący:

B R Y G A D A  -  S K liA  5:1 (3:1)
Ju ż w  p ierw szych m inutach w span ia le  

dy sp onow ały slrzalow o, M aurer, zdobywa  
d w ie efektow ne bramki Zanosi się  na po 
grom  Skry. Jednak św ietn y  bramkarz, 
Niem czek, ratu je Skrę ofiarną i szczęśli­
wą grą w bram ce. Gra staje się  w yrów n a­
na N apad Skry powoli ep arow u je nerw y  
i wTrrótee zdobywa bram kę przez Bębna. 
Jhiż przed przerwą, Lach strzela  z „karne 
go" trzecią bramkę.

P o zm ianie poi. tem po gry  osłabło. Za 
czy na się  ordynarna kopanina po kościach  
przeciwników. Pod koniec B rygada zdoby 
w a jeszcze dw ie bram ki przez D ressera i 
Ile jn ego . Sędzia p. G otajner b slab y Mecz 
pozostaw ił b. n iem iłe wrażenie.

CZĘŚTOCHÓW KA -  TURYŚCI 2:2 (10)
■Wynik rem isow y krzyw dzi T urystów , 

którzy m ieli w ięcej z gry. Gra była w yją t  
kowo słaba. O bydwie drużyny n ie zdradza 
ły  zbytn iego zapału do gry . B ram ki dla  
Częstociiówki zdobyli: B ieda z „karnego“ 
i „samobójcza*1 dla T urystów  M atuszew ­
ski i  Olczyk. Sędziow ał słabo p. H ejne. 
W A IiT A  (Zaw iercie) — W Y SO K A  (Łazy) 

7:1 (2.1)
iy ir . zw ycięstw em  W arta znacznie  

wzm ocniła sw oje szanse na zdobycie m i­
strzostwa podokręgu ezęslochow skigeo. W  
drużynie W ysokiej zaw iodła obrona, któ­
ra zaprzepaściła ofiarną grę doskonałego  
bramkarza i napadu, .Warta m iała  najlep  
szą część drużyny w napadzie, który ucho 
dzi za najlepszy w grupie częstochowskiej 
Sam a gra  była b. in teresująca i ob fitow a­
ła w  em ocjonujące m om enty. Bram ki dla 
W arty  zdobyli: M iąsko (4), Ślim ak (2) i 
W ierzbicki (1), dla pokonanych — Lewan  
dowski. Sędziował obiektyw nie p. Ś liw - 
czyński z Częstochowy .
VICTORIA (Częstochowa) — MYSZKÓW  

5.8 (3:Q».
Mecz o m istrz, kl. A sta ł pod znakiem  

1 1 zygw azdżająccj przew agi V ictorii, dla  
której bram ki zdobyli: K u rtku  (2), G rai- 
wadzki (2) i Obst (1) Sędziow ał p. Rzezak

Marsz szlakiem
SU L E JÓ W E K  -  B E L W E D E R .

W  niedzm lę rozegrany został 12-ty z ko­
lei m arsz na trasie Sulejów ek — B elw eder

N a starcie przed dworkiem  M arszałka  
K łłsudskiego w Sulejów ku stanęło 45 dru­
żyn, w  czcin 12 w ojskow ych (kategoria A) 
13 drużyn kategorii B (popoborewych) 1 
i drużyn k ategorii C (przedpoborowych).

Ostateczne w ynik i marszu są następu­
jące: K ategoria  w ojsk i wa: 1) 51 p. p., 2) 
21 pp. K ategoria  popobarowa: 1) Zw. Strz. 
Janow a D olina, 2) Zw. Strzel Gdynia, f>) 
Zw Strzel Zagnańsk kam ieniołom y

K ategoria  przedpoborowa: 1) Zw. Strz. 
id d z ia ł L isa  K uli, 2) Zw S lrtek  Skarży­
sko

W  m arszu indyw idualnym  wynik jest  
n astępujący: K ategoria  p ie .w sza . 1) Pro- 
nobis (Zw. Strzel. M ościce) 2.15 15, 2} Dwu 
rak (Zagnańsk) 2:16:15, 3) K opeć '(Zag­
nańsk) 2:16:16, 4) Gębka (Zagnańsk) 2:16:40

K ategoria  druga: 1) W ióbel (Gdańsk) 
2:15.30.

K ategoria  trzecia; lj  K ula (P. Z. Inż.) 
2:27:05, kategoria  czw arta. K ow alsk i 
2«37:15. Zespołowo w ygra ła  drużyna Za­
gnańska.

N ajlepszy czas osiągn ęła  drużyna Z w. 
Strzeleckiego Janow a D olin a  1:13:53

Wyścigi konne
W  KATO W ICACH

tYv’ d iu g i dzień św iąt na lorze w yśc i­
gów  konnych na B rynow ie odbyło s'ę 6 
.biegów, których w y ni a i są następujące-

W  pierwszej z przeszkodam i — 4.000 m tr 
w y g ią ł faw oryt Gubernator S i. K rohckie  
go pod j B ardygułą w 5.20 --  Tot. zw. 14 
zi. m. 11 : 11 zł. za 10 zł.

W  drugiej p łaskiej 2.400 m tr. w ygrał 
Tlassan Bej I i. H erszlew ieza pod j. K owa' 
ezykiem  w 2.42 To w zw. 53 zi. m. 15 i 16 
Źk

W  trzeciej p łaskiej — 1.060 m tr. w ygrał 
A hi St. Frydcra pod j. K oniecznym  w 140 
Tot. zw. 46 zł. m. 14 i 12 zł za 10 zł.

W czwartej p łaskiej t.&OO m tr. — w y­
gra ł Trzask St. F rydera pod j. K ońezalem

-OQO-

K orzystajcie  
z okazji!

Zaszczytnie znany  
sp ecjalista  z d ługoletn ią  praktyką  
M. TILLEM A N  z K rakowa, ul. Szlnk
rr. 33, w ynalazca nowTego system u o- 
patentow anych bandaży, stosujący je  
z najlepszym  i n ajradykalniejszym  
skutkiem  na różnego rodzaju n ajn ie­
bezpieczniejsze i najzastarzalsze

P R Z E P U K L I N Y
(ruptury) u  Pań, Panów i dzieci, u  
zlec. lek. zostaje w ćiosnowcu nieod  
w ołaln ie ty lk o  do piaóku 21 m aja br. 
w łącznie i  przyjm uje w  H otelu  „Cen­
tralnym ", ul. 8 Maja 11. od gouz. 2o0 
— 5 po poi.

TI. w  1.53 Tot. zw  35 zł. m. l'o i  72 zł.
W p iątej p łask iej 1.600 m tr. w j grał

Lsuras — S. Zahorskiego pod j. Szym ań­
skim  w 1.5$ Tot zw. 1S zł. za 100 zł.

W ostatn iej z p łotkam i 2.400 mtr. w y ­
g ią ł faw oryt Garłacz W l. B ob ińskiego pod 
j. W ojtkow iakiem  w  2.48 Tot. zw. 23 zł. 
m. 18 i 16 zł.

Tróimecz kolarsVi
RUCH — STADIO N -  U N IA  

W SOSNOW CU.
D n ia  27 bm. sekcja kolarska U n ii in au  

gurując otwarcie sezonu urządza na swo 
im  torze ciekaw e zaw ody kolarskie. Bę 
dzie to trójm ecz pom iędzy Ruchom (W. 
H ajduki), Stadionem  (Chorzów) i U nią  
o puchar w spólnie przez powyższe k lu ­
by ufundowany.

Z każdej strony startuje drużyna, zło 
żona z S-miu kolarzy. Program  w yścigu  
przew iduje 5 różnorodnych ciekawych  
biegów- Zawody zapow iadają się n iezw y  
kle interesująco, startow ać w nich Lo- 
w iem  będą najlepsi kolarze Śląska i Za­
g łęb ia  z braćmi Rurmi kimi (Ruch), W y  
ględą i Paw liczkiem  (Sta ho-i) oraz K rzy  
szew czyk iem  i K opczyńskim  (Urna) na 
czeie.

Goz/*
A

dać ogłoszenie?
_  Ach! Poco się głowić! _
Powszechnie wiadomo jest przecie), 

źe dobry skutek daje ogłoszenie zamie 
szczone t y 1 k O

IZamiast uciążliwych zabiegów przy rozpalaniu i pilnowaniu płomienia 
— jeden rueh ręki i prąd przetwaiwa się w ciepło. Elektryczność grzeje 
szybko i równomiernie, nie brudzi naczyń, nie zużywa powietrza.
iW okresie od 10 maja do 15 czerwca br. dodajemy do każdej zakupionej 
u nas kuchenki elektrycznej komplet g arn k ów . Na okres letni dla gotu ­
jących na elektryczności znosimy Il-blok-

ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA 
w' Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE"
UWAGA! Dyrekcja Kina Zagłębie postanowiła, obniżyć ceny biletów  

na sezon letni z dniem 18 bm. od 25 gr.
DZIŚ OSTATNI DZIUŃ!

Polska komedia muzyczna z udziałem znakomitego barytona polskiego, 
JERZEGO CZAPLICKIEGO p. t.:

FREOEK USZCZĘŚLIWIA ŚW IAT
W  rolach głów. L. HALAM A, K. DUBIECK A, A- ŻEI.ISK A , A. 

FER TN ER , J. O R W ID /J . K UIiN  AKOWICZ, J. KONRAD i inni. 
Nadprogram, dodatek kolorowy, p. t-: M IKI KAPELM ISTRZEM , 
oraz autentyczne zdjęcia H ISZF A N II .-Pocz. seansu o godz. 5.30

K I N O  „ P A Ł A C E "
DZIŚ PREM IERA!

Potężny dramat obyczajowy, dem askujący haniebny proceder handla­
rzy żywym towarem!

Droga do Rio
tragedia umęczonej duszy kobiecej

z KATNE DE NAGY w roli 
głównej

Wśród mroków wielkiego miasta c z y h a  na nieświadome lub żądne zbyt 
ku dziewczęta tysiące niebezpieńrtw

Kino „RIALTO", Warszawska 18
Film niesłabnącego napięcia- 13 godzin w powietrzu. Moc nieprzewi­

dzianych powikłań.

NEW YORK -  SAN FRANCiSKO
Najoryginalniejszy sceuarjusz. Na czele rewelacyjnej obsady 

FR ED MAC M URRAY i JOAN RENN ET  

Pocz I seansu o 5.30 w niedzielę o 3.

jCino-teatr „£D£N“
Film sensacyjno - fantastyczny

Władca 
podwodnego świata

(powstaje raz na dziesiątki hit) 
w roi. gł. RAY „CRASH" COR 

RIGAN I MONTE BLUE

Początek I seansu o godz. 17.3:*, 
w niedzielę o godzinie 15.36*

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

L E TN IE m ieszkania v; Sędziszow ie K ie­
leckim , dam po s ia ie j  aptece.

PO SA D Y  I PR A C E

PO TR Z EBN I pracownik fryzjerski _ od 
zaraz Sosnow iec, M odrzcjowska 26, F a l
m a n ._____________________________
POTRZEBNY' fryzjormii prąca wnik _ (ca) 
zaiaz. Doros, Sosnow ice, H ale Rozwoju.

Czy jesteś członkiem  
L O. P. P.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

SPRZEDAM  m otocykl marki „M ototry- 
kan“. Żdzicbko W ładysław , Rogoznia, Ko 
sciuszki 124, pocztą W ojkow ice Kom orne

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun  
zu, tłuste, o dużej w ydajności W apien­
niki „B ryniea‘‘, Czeladź. Telefon C2750.

Z ak ład  p ieczą tk a rsk i
Lucjan Styblirtski

Sosnowiec, 1 M aja 26 i M ałachowskie, 
go 9, telef. 61882, wwkonuje pieczątki, 
szyldy em aliow ane i i. p.
ZDROWIE WAŻNIEJSZE OD PIENIĘ­
DZY". Zbadać m usisz sw ój organizm  na 
w> t po k ilku  latach po p rze ly ic j choro 
Li" wenerycznej. Zaniedbanie może być  
w skutkach fńtalne. Dokładne w skazów ­
ki opracowane przez specjalistę lekarza  
wyJyła za pobraniem  zł. i .50. N ade-lać  
tylko - • ó.i adres — w y sy ła a  odwrotnie 
•Wotisohn, K atow ice, Słowackiego- 15 
K. U .

Z G U B IO N E D O K U M EN TY

U N IEW A ŻN IA M  zgubiony weksel na TC0 
złotych, płatny 20 m aja w y  tuw iony na
Józefa  Galzicra, Żory _________
KRÓL W ŁADY’SŁA W  zgubił dowód o. 
s o lis ty  w ydany przez gm inę Ł agisza

ROŻNE

PA N  A A. w odpowiedzi Człowiek, K siąż  
ka, M elancholia, zechce zg łosić się po 
odbiór listu .
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